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Przegląd Polityczny.
Wczorajsze posiedzenie Izby panów było osta- 

tniem w tym roku. Po przyjęcia w drugiem i 
trzeciem czytaniu budżetu prowizorycznego, tu ­
dzież przedłożeń o kontyngensie rekrutacyjnym i 
0 wyjątkowych sądach w Dalmacyi, oświadę.~:A 
prezes ministrów, iż stosownie do najwyższego po­
lecenia, Rada państwa zostaje odroczoną aż do 
22 stycznia 1884 r, ^
. 1^" Józefińskiej w Pradźe iórgńnizo-
'  a y  mieszczański kińb ftzeski, którego zada­
niem jest rożbtidżic żywsze życie polityczne na 
przedmieściach i usunąć panujące tam liczne nad­
użycia. Kilka dni temu odbył się z inieyatywy 

.uou wiec, na który przybyło około 150 wybor­
ców. Zgromadzenie uchwaliło Wyrazić wotum nie­
ufności deputowańetatl ćo Rady państwa Drowi 
Alterowi, k to dlatego, gdyż przez cały czas 
swego poselstwa nie uznał za stosowne przedsta­
wić. się swoim wyborcom, a niemniej dlatego, 
gdyż brał udział W kónreróncyi niemieckich de- 
putowattyfth, odbytej 25 liśtop ada w niemieckiern 
kasynie w Pradze, gdzie przemawiał i głosował 
za administracyjnym podziałem Czech i polityką 
abstynencyjną. W ydział klubu otrzymał od zgro 
madzenia upoyyażnienie do użycia wszelkich środ­
ków celem skłonienia Dra A ltera do złożenia 
mandatu.

W W ęgrzech rozpoczęły się przedwczoraj Wy­
bory komitatowe. 0  ile do tej poty nam wiado­
mo, odbywają się one spokojnie wśród żywego udzia­
łu  uprawnionych do wyboru. W  znacznej części 
wybrano dotychczasowych urzędników i to bądź 
jednogłośnie, bądź też znaczną większością głosów.

Przebieg pierwszego posiedzenia sejmu kroa- 
ckiego nie odbiegł zupełnie od programu zgóry 
oznaczonego i w naszem piśmie już poprzednio 
podanego. Sala sejmowa przedstawiać miała im­
ponujący widok. Deputowani wystąpili bądź w sa­
lonowych strojach, bądź tóż w galowym unifor­
mie. Poprzedni ban hr. Pejacewicz, minister Be- 
dekowicz i kardynał arcybiskup Miehajłowiez* 
byli również na posiedzeniu obecni. W  przemó­
wieniu zagajającem sejm, położył prezes Kresticz 
nacisk na powołanie deputowanych Pogranicza i 
na sankcyą ordynacyi wyborczej dla Pogranicza. 
W  imieniu deputowanych Pogranicza powitał Ku- 
kuljewiez prezesa oraz Izbę, i przyrzekł, że oni wszy­
scy będą nietylko obrońcami narodowości, ale tak­
że wiernymi poddanymi - Cesarza, dodał jednak 
znaczące zastrzeżenie, o tern wszystkiem, co

się stało w sejmie bez ich współudziału, złożą 
swoje odrębne oświadczenie.

Przy wysłaniu deputacyi celem wprowadzenia 
do Izby nowego baną,. wywołał chwilowe zamię- 
szanie bar. Rukawina, twierdząc, że zaszczyt ten 
należy się tylko prawnie wybranemu banowi kro- 
aekiemUj nie zaś urzędnikowi węgierskiemu. Mi­
mo to Izba wysłała deputacyę z 15 członków, a 
wprowadzony przez nich d o 'sa li  sejmowej ban,, 
wygłosił dłuższą przemowę, której treść główną 
we wczorajszych depeszach telegraficznych poda­
liśmy. Nowy ban przyrzekł, że podstawą jego 
działalności będzie ustawa, określająca państwowe 
stanowisko królestw Kroacyi, Sławonii i Dalmacyi, 
i zabezpieczająca tym króleśtwóm szeroką au to­
nomię i rozwój wszystkich usprawiedliwionych in­
teresów narodowych. Szczególniejszą uwagę zwra­
cać będzie na słuszne rozwiązanie zadań^ doty­
czących administraCyi i sądownictwa, na polepsze­
nie ekonomicznego położenia kraju, na rozwój 
rolnictwa, przemysłu i handlu.

_ Zapewnił dalej, że przestrzegać będzie sumien­
nie poręczonych praw Pogranicza wojskowego, 
a z wstąpieniem jego reprezentantów do sejmu, 
rozwinie się tam formalnie konstytucyjne życie. 
Gdyby w zakresie jego urzędowej działalności 
nie dało się wszystko przeprowadzić, natenczas 
uczyni to niewątpliwie wspólny rząd węgierski, 
którego uwagę ńa źyeżenia i potrzeby kMju ban 
nieustannie zwracać przyrzeka, a to nietylko dla 
objawienia dobrej woli wobec kraju i ludności, 
ale także dla spełnienia zobowiązania przyjętego 
przezeń wobec wspólnego rządu. Ku końcowi 
prosi ban Izbę o poparcie w tym kierunku, za­
pewniając, że obok niewzruszonej wierności dla 
cesarza, państwa, narodu i k ra ju , Cechować bę- 
dzie jego działalność ta miłość, którą żywi dla 
kraju , w którym spędził swoją młodość, a któ 
ra się rozwinęła pod urokiem szlachetnych uczuć 
tego ńarodu.

Po mowie tej, przyjętej długo trwającemi okla­
skami, wniósł Yojnowicz (z umiarkowanej opiozy- 
cyi), aby wybrać z jedenastu ezłonkćw złożony 
komitet, któryby się zajął wypracowaniem odpo­
wiednich propozycyj, zabezpieczająĆycb, aby 
w przyszłości żaden minister węgierski nie mógł 
zagrozić istnieniu konstytucyi. W edług dotych­
czasowych przypuszczeń, około 20 deputowanych 
Pogranicza należeć będzie do stronnictwa naro­
dowego, 5 lub 6 do partyi Starczewicza, a' re­
szta przyłączy się do umiarkowanej opozyeyi.

Wszystkie dzienniki węgierskie poświęcają ob­
szerniejsze uwagi pierwszemu posiedzeniu sćjmu, 
podnosząc takt,. Stanowczość i Uczciwe zamiary 
nowego bana. Klub stronnictwa narodowego tegoż 
samego dnia zastanawiał się nad programem roz 
winiętym przez nowego bana, a jakkolwiek tako­
wy w całości na członków wszystkich partyj ko­
rzystne wywarł wrażenie, to jednak postanowił 
tenże klub skonstatować, o ile mowa bana pozo­
staje w zgodzie z zapatrywaniami i dążnościami 
klubu. W  celu dokładnego przestudyowania tego 
programu, Wybrano Osobny komitet, w skład któ­
rego weszli Jozipowicz, Miskatowipz, hr. W łady­
sław Pejacęwicz, Suboticz i bar. Żiwkowicz. Do­
wiadujemy się również, że były szef sprawiedli­
wości D r Derencin przyłączył się stanowczo do 
stronnictwa niezawisłego i podpisał ogłoszony 
w Pozorze program tego stronnictwa.

W  szczupłym zarysie zrazu zaprojektowana wy­
prawa tonkińska Zaczyna coraź szersze przybierać 
rozmiary. Korpus ekspedycyjny ma być podnie­
sionym do 15,000 ludzi. Dowodzić nim będzie 
jenerał M illot, a pod nim jenerałowie Negrier i 
i Br.Are de 1'Isle. Jak  słychać, pierwsza wysyłka 
ma być wziętą z Afryki, zkąd 3000 wojska wsią­
dzie d. 25 b. m. na okręty. Dalsze 3000 odpłyną 
około lOgo stycznia. Ostatni oddział ma być zło­
żonym głównie z ochotników. Minister wojny wy­
dał już rozkazy do komendantów korpusów, aby 
z liczby zgłaszających się ochotników wybrali p̂o 
jednym z każdej kompanii. Oddział ten ma więc 
powstać bez naruszenia całości armii francuskiej. 
Uzbrajają tćż dwie nowe fregaty pancerne i pięć

OGNIEM i MIECZEM.
POW IEŚĆ

przez
Henryka Sienkiewicza,
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Tom trzeci,

(Cifg dalszy).

Życzenie to pana Zagłoby spełniło Się prędzej 
niż myślał. Dojechawszy do Końskowoli, posta­
nowił W ołodyjowski zatrzymać się na odpoczy­
n ek , bo konie były już mocno zdrożone. Któż 
więc opisze zdziwienie obydwóch przyjaciół, gdy 
wszedłszy do ciemnej sieni zajazdu, w pierwszym 
spotkanym szlachcicu rozpoznali pana Podbipiętę.

"Jakże się waszmość masz! siła czasu! siła 
czasu! — wołał Z ag łoba .— A że cię to Kozacy 
nie usiekli w Zamościu!

Pan Podbipięta brał z kolei obydwóch w ra­
miona i obcałowywał po policzkach.

Oto, żeśmy się spotkali... co? — powtarzał 
z radością.

Gdzie jedziesz? —. pytał Wołodyjowski.
— Do W arszawy, do księcia pana.
— Księcia niema w Warszawie. Pojechał do 

Krakowa z królem Jegom ością, przed którym ma 
nieść jabłko na koronacyi.

A mnie pan W eyher do W arszawy wypra­
wił z listem i z pytaniem , gdzie książęce regi- 
menta mają iść, bo ju ż , chwalić Boga, w Zamo­
ściu niepotrzebne,

— To i ty nie potrzebujesz nigdzie jechać, bo 
my wieziemy ordynanse.

Pan Longinus zasępił się, bo z duszy życzył 
sobie dotrzeć do księcia, zobaczyć dwór i szcze­
gólniej jedną małą osóbkę na tym dworze.

Zagłoba począł mrugać znacząco na W ołody­
jowskiego.

—■ A tak i do Krakowa pojadę — rzekł po 
chwili namysłu Litwin. — Kazali mnie list odać, 
to oddatm

—- Chodźmy do izby, każemy sobie piwa za­
grzać — rzekł Zagłoba.

—  A wy gdzie jedziecie? — pytał po drodze
Łóngintiśi

— Do Zamościa, do Skrżetuskiegó.
— Porucznika niema w Zamościu.
— Masz babo placek! Gdzież on jest?
— Koło Choroszczyna gdzieś, gromi kupy swa­

wolne. Chmielnicki cofnął s ię , ale jego pułkowni­
cy po drodze p alą , rabują i ścinają. Na tych sta­
rosta wałecki odkomenderował pana Jakóba Re- 
gowskiego, żeby ich poznosił...

— I  Skrzetuski jest z nim także?
— Takoż. Ale oni osobno chodzą, bo wielkie 

są między nimi emulacye, o* których waszmościom 
później opowiem. X.

Tymczasem weszli do izby, Zagłoba kazał za­
grzać trzy garnce piwa. Poczem zbliżywszy się 
do sto łu , za którym Wołodyjowski z panem Lon­
ginem już zasiedli, rzekł:

— waćpan panie Podbipięta nie wiesz naj- 
większej i szczęśliwej nowiny, żeśmy z panem Mi­
chałem Bohuna na śmierć usiekli.

Litwm aż się z ławy podniósł.
Braciaż wy rodzeni! możeż to być?

— Jak  nas tu żywych widzisz.
I  wy jego we dwóch usiekli?

kanonierek, które w najkrótszym możliwym cza­
sie odpłynąć mają. Plany te nie znajdą zapewne 
w Izbie takiej opozyeyi, któraby je  pokrzyżować 
m ogła, większość bowiem podziela przekonanie 
prezesa gabinetu, że mnożącym się trudnościom, 
wynikającym z niepokojów w Anamie i z obe­
cnego usposobienia rządzącego w Chinach stron­
nictwa, trzeba przez okazanie stanowczej deeyzyi 
i energii, tudzież przez dokonanie kilku imponu­
jących czynów wojennych spieszny położyć koniec.

Przewidzieć jednak można, że nietylko dawny 
kredyt 14 milionów, którym się w tej chwili zaj­
muje Izba parów, ale i ponownie wnieś' T k re­
dyt 20 milionów, który, jak  już donosiha. Aba 
deputowanych za naglący uznała i bezzwłoo. 4e 
do komisyi odesłała , nie wystarczą na potrzeby 
tej wyprawy.

„Biuro Reutera" odebrało z Song-Kong depe­
szę 0 rozpoczęciu marszu Francuzów przeciw 
Sontay. Ponieważ dotychczasowe doniesienia u- 
trzymywały, że Courbet czeka na dalsze posiłki, 
wiadomość „Biura Reutera" przyjąć tylko mo­
żna z zastrzeżeniem.

W  mowie tronowej hiszpańskiej wyróżnić mo­
żna dwie części. Pierwsza z n ich , mówiąca ó'Spra­
wach zewnętrznych, o dobrych stosunkach ze 
wszystkiem! państwami, a podnosząca szczególnie 
stósiinek Serdeczny z Niemcami i A ustryą, wy­
gląda na koncesję zrobioną przez ministerstwo 
dla K róla, w zamian za odwrotną feonćesyę W Czę­
ści drugiej, zapowiadającej zaprowadzeniu Wybo­
rów ogólnych' i ukazującej w dalszej perspekty­
wie reformę konstytucyjną. — Ogólnym wyborom 
miał długi Czas sprzeciwiać się Sagasta i to z po­
budek liberalnych, utrzym ując, że na podstawie 
nowej ustawy Wybofczej wejdzie do Kortezów 
większość przez lud wiejski pod wpływem ducho­
wieństwa wybrana.

P lan zaprowadzenia szerokich reform pojawił 
się nagle w Konstantynopolu. Reforma ma być, 
jak ogłasza Turquie, ogólną, obejmować całą mo­
narchię, obliczać się z właściwościami wszystkich 
częśći"monarehii, a nie spuszczać jednak z oka 
warunków utrwalających jedność państwa. Czy o- 
erłoszenie to nastąpiło skutkiem nowych nalegań 
Dufferina, czy też Turcya chce, p'rZez pozorne 
uprzedzenie ich i rozszerzenie skali reform, żUpO- 
biedz tym naleganiom tyczącym się głównie A r­
menii, niewiadomo. Jak  we wszystkich planach i 
zamiarach tureckich, tak i w obecnym, uwyda­
tniają się wyraźnie te puukta, które zwłokę czy­
nią konieczną. Ogłoszenie dodaje, że ponieważ 
nii) chodzi tu o zaprowadzenie stosownych reform 
w samej tylko Armenii, ale w całej monarchii, 
rzecz ta Wymaga jeszcze rozległych studyów, które 
jednak'bezzwłocźriie mają być przedsięwziętemu 
Skończy się prawdopodobnie znowu na studyach, 
niedobiegających nigdy do mety.

Urzędowy rosyjski Warszaw d i  Dnieunik 
przed tygodniem podjął kampanią z prasą 
polską w Krakowie, Poznaniu i Lwowie, a 
miotając ryczałtowo obelgi, uczynił nam 
ten zaszczyt, że Czas wymienił na pierw- 
Jszem miejscu. Nie bez wahania i wewnę­
trznego wstrętu przystępujemy do odpowie­
dzi, trudno bowiem stawać do rozprawy 
tam, gdzie niema warunków jawnej, przed­
miotowej dyskusjyi, a przeciwnik świa­
dom tego, że odpowiedź nawet tam nie doj­
dzie, zkąd wyszła zaczepka.

Dla informacyi naszych czytelników streść­
my naprzód pierwszy polemiczny występ 
nowej redakcyi Dziennika tarszawskięgo.

Redaktor czyta skrzętnie zagraniczne dzienniki 
polskie, Wpada w zdumienie nad masj^ żółci i

fałszów w doniesieniach z Warszawy — i pyta, 
jaki cel tego gniewu, drażniącego nerwy, tego 
codziennego szczucia? Czyż korespondent Czasu 
D zm nika Poznańskiego, G azdy Narodowej mo­
że nie wiedzieć, że o odbieraniu klasztorów k a ­
tolickich niema i nie może być mowy w rządzie 
rosyjskim? (Chyba dlatego, że już dawno znie­
sione, a nieliczne jakie pozostały skazane na wy­
marcie). Na cóż„to mógłby być potrzebny k la­
sztor katolicki na granicy Austryi lub Prus ? Chy­
ba na więzienie lub koszary, a czyż skarb nie 
znalazłby na to jakich 100,000 rs.f Rząd rosyjski 
wić dobrze, że postępowanie podobne obraziłoby 
uczucia religijne^ nietylko ludności katolickiej, ale 
i narodu rosyjskiego, tak szczerze i głęboko reli­
gijnego, a więc szanującego te uczucia i u in­
nych. (!!!) Postępowanie podobne bezcelowe, nie­
potrzebne, bezsensowe i antypatyczne (!) dla rzą- 
du} stćsówne była^ raz jeden i tylko wówczas, 
gdy klasztory katolickie stawały się schronieniem 
dla powstania zbrojnego, gdy miejsca modlitwy 
przemieniały się na arsenały i koszary. Powie­
dzą może, iż zwijanie klasztorów ma służyć do 
zastąpienia ich prawosławnymi w duchu propa­
gandy religijnej. Ale w takim  razie, czyż niena- 
turalniej założyć klasztory prawosławne w grani­
cach lub pobliżu rosyjskiego Zabuża nie zaś nie­
opodal zachodnich lub południowych granic pań­
stwa.

Alboż niedawno puszczone po W arszawie wia­
domości o nominacyi kuratora okręgu naukowe­
go na gubernatora, czy zarządzającego rządem 
cywilnym Królestwa Polskiego? Pisano o tern 
jako o fakcie dokonanym, a jednak to kłamstwo 
i fałsz od początku do końca" Pisano również, 
jako o fakcie dokonanym, o wysłaniu za granicę 
kilku biskupów katolickich, pisali i bijąc w dło­
nie wołali: „Oto uszanowanie religii przez rząd 
moskiewski! Przepowiadaliśmy to !“ jednak bisku­
pi ci spokojnie siedzą na swych miejscach.

Tu słówko wyjaśnienia faktycznego — za 
nim przejdziemy do drugiej, bardzo poucza­
jącej części artykułu. Z wymienionych trzech 
fałszywych pogłosek Czas' otrzymał i zamie­
ścił doniesienie tylko o pierwszej, co do za­
miaru zniesienia dwóch klasztorów — ale 
zaraz nazajutrz podał zaprzeczenie, z któ­
rego się okazało, iż Wizytki z Lublina niet 
zostaną wywiezione do Warszawy, gdyż 
to się już Stało przed rokiem. Nie sądzi­
my, żeby tam odkryto arsenał powstańczy, 
a choćby drukarnią odezw nihilistycznych, 
jak świeżo w instytucie rządowym Maryj- 
skim, a jednak doniesienie nasze było pra- 
wdziwem, tylko nieco spóźaionem. Niesła­
wa! Czas wiary pogłosce o nominacyi p. 
Apuchtina cywilnym gubernatorem, lubo 
rzecz niewydawała się tak nieprawdopodobną, 
skoro Zakres jego działania dziwnie się roz­
szerzył od zajść, które w kaźdem cywilizo- 
wauem państwie urzędnika uczyniłyby nie- 
możebnym. Zaprzeczył Czas jak najbardziej 
stanowczo fałszywej wieści o zamiarze wy­
wiezienia dwóch biskupów — iw  pierwszej 
zaraz chwili ostrzegał inne pisma polskie 
przed szkodliwością szerzenia podobnych 
wieści. (Patrz Czas z 27 listopada).

Mimo to, że Czas kierując się oględno­
ścią, zwykł podawać tylko to, co jest faktem 
spełnionym i sprawdzonym, Dnewnik zr(uca 
na karb Czasu wszystko, co w innych po­
jawiło się pismach. Do Warszawy Czas nief 
dochodzi — sprawdzić więc trudno; a zrę­
czna to taktyka rzucać tym, którzy znoszą 
ucisk: oto kompromitują was wszystkie 
pisma, nawet Czas. Ztąd rośnie w stolicy 
naturalne uczucie żalu i obawy. Stanowczo

odpieramy te insynuacje, bo jak dotąd, tak 
i nadal zachowamy stanowisko przedmioto­
we w interesie naszych współbraci. Zada­
cie to atoli niełatwe, gdy w obecnym sy­
stemie, a raczej dowoluości,' zatarła się gra­
nica^ między tem, co jest prawdopodobne^„ 
a co nijm nie je3t. Wszystko jest możliwe 
tam, gdzie rządzi ślepa namiętność i gazie 
niema nawet jedności systemu rządowego, 
bo na swoją rękę rządzi p. Apuchtin, na 
swoją p. Kryłow i każdy gubernator, na­
czelnik powiatu lub żandarm.

Dnewnik  zaprzeczywszy z wielkiem obu­
rzeniem trzem fałszywym wieściom, które 
nie były znów tak sprzeczne z dzisiejszym 
stanem rzeczy, od polemiki przechodzi do 
insynuacyi i p>ta:

Chcemy wierzyć, iż prawdziwi czy też fałszywi 
korespondenci warszawscy do gazat krakowskich, 
lwowskich i poznańskich, oraz redaktorzy i kie­
rownicy tych gazet, nie trudnią się tworzeniem 
legendy, ale dążą do jakiegoś wytkniętego eela; 
Na czemże on polega? Na tem, żeby obrzydzić 
Rosyf i jej rząd — ale w czyich oczach? natu­
ralnie nie krakowskich, lwowskich, poznańskich 
Polaków tylko, ale głównie w oczach Polaków 
z Królestwa Polskiego. Bardzo pięknie: ale cóż 
dalej? Wywołać powstanie? A jakież będą na­
stępstwa powstania? Wywożenia, rozstrzeliwania, 
konfiskaty, zwinięcie klasztorów... Czyż w świeci® 
illuzyi,, w którym żyją te gazety, utrzymuje się 
dotąd wiara w pomoc Europy, Austryi, a nawet 
Niemiec? Nie dotykając w jednej chwili ani E u­
ropy w ogóle, ani Austryi w szczególności, po­
wiemy tylko politykom z tych gazet, że jest i i- 
stnieje cena, za którą w najgorszym razie może­
my kupić u Niemiec nie tylko pokój, ale i przy­
jaźń tego mocarstwa. Cena ta nie jest nam nieznaną, 
nie jest nawet naszem zdaniem wygórowaną, je ­
żeli zaś tranzakeya nie została dotąd zawartą, to 
naprzód dlatego, iż nie było potrzeby składać o- 
fiar na ołtarzu dobrych stosunków z Niemcami; a 
powtóre dlajtego, że rząd rotjyjski i naród rosyj­
ski poniósł już dużo ofiar dla Stowian, ale nigdy 
nie składał Słowian jako ofiary.

JaktA, dziennikarstwo polskie dąży do 
powstania, podburza umysły w Królestwie, 
aby wywołać nową katastrofę? Zła wiara 
dalej sięgać nie może. Poniżylibyśmy się, 
gdybyśmy chcieli na seryo odpowiadać i 
przytaczać dowody uznane już wszędzie, 
w prasie europejskiej i w dyplomacyi, że 
dzięki właśnie jawności dyskusjyi dzienni­
karskiej po za granicami Rosy i,"opinia pol­
ska stanowczo ze światem "rewolucyjnym 
zerwała, w którego kałużach nurza się opi­
nia rosjyjska, a nie mówimy tu tylko o te£ 
rórystaeh nihilistycznych, ale i o zwolenni­
kach ter^ryzmu rządowego. Nie zdołacie nas 
wciągnąć w tę matnią, ani wszczepić tej 
zarazy, która was toczy. Scoimy na straży 
tak przed tą zarazą, jak  i wszelką prowo- 
kacyą, a dziennikarstwo polskie po za gra­
nicami Rosyi wiernie spełnia tę miayą, jak 
ją  spełniło podczas wojny wschodniej.

Co się zaś tyczy mniemanych rachub na 
pomoc europejską, i owej ceny, za którą 
Rosya mogłaby okupić zdaniem Dnewnika 
przyjaźń Niemiec — to jedno przypomnię- 
my, co już jest powszechnie znane i na do­
kumentach oparte, że tę cenę ofiarowano 
nie z Berlina, ale z Petersburga, za pano­
wania Aleksandra‘JI, owego oswobodziciela 
Słowian, który nie wahał się proponować 
Niemcom odstąpienie Królestwa polskiego.

— Tak jest.
— O to nowina! a Boże! Boże! — mówił Li­

tw in, plasnąwszy w dłonie. —- Mówisż waćpan: 
we dwóch! — jak  to we dwóch?

.— Bom go naprzód przez fortele do tego do­
prowadził, że nas wyzWał, rozumiesz wasze? — 
poczem pan Michał pierwszy s tan ą ł, i tak go 
mówię waści pokrajał, jak  wielkanocne prosie, 
rozebrał go jak  pieczonego kapłona — rozmiesz 
wasze?

— To waść drugi nie stawał?
— No patrzcie się! — rzekł Zagłoba — wi­

dzę , że waść musiałeś sobie kazać krew puszczać 
i ze słabości na umyśle szwankujesz. Rozumiał- 
żeś, że będę z trupem staw ał, albo że leżącego 
już będę docinał?

— Bo mówiłeś w aść, żeście go we dwóch u-
slekli.

Pan Zagłoba ramionami ruszył.
— Świętej cierpliwości z tym człowiekiem.... 

Panie Michale, zali nie obydwóch nas Bohun wy­
zwał ?

— Tak jest — rzecze Wołodyjowski.
— Pojąłeś waść teraz?

' -  Niech i tak b ę d z i e odrzekł Longinus -
To pan Skrzetuski szukał Bohuna pod Zamościem, 
a jego tam już nie było.

— Jakto go Skrzetuski szukał?
—  Muszę, już ja  w i d z ę ,  wszystko ab ovo jrac- 

panom opowiedzieć, właśnie tak. jak  się o d b y ło -

§ a  Kozaków nie ezekaWmy zbyt «ogo. y

nio Via/ Mtumowali

i wielki był z tego powodu między nami smutek, 
bo każdy sobie roskosze z ich klęski obiecywał, 
a że byli z nimi i Tatarzy, więc ja  także miałem 
nadzieję, że mnie Pan Bóg miłosierny da moje 
trzy głowy...

— Proś go waćpan o je d n ę , proś o je d n ę , a 
dobrą — przerwał Zagłoba.

— A waćpan zawsze taki sam, słuchać hadko — 
rzekł Litwin. Myśleliśmy tedy, że nie będą 
szturm owali; oni tymczasem, jak  to szaleni w swej 
zatwardziałości, zaraz wzięli się do budowania 
machin, a potem nuż szturmować! Pokazało się 
później, że Chmielnicki sam nie ch c ia ł; ale Czar- 
no tą, ich oboźny, wziął na niego napadać i mó 
wić: że to go tchórz obleciał, że już z Lachami 
myśli się b ra ta ć ...  więc Chmielnicki pozwolił, i 
pierwszego Czarnotę posłał... Go się działo, bra- 
ciaszki, tego ja  wam nie wypowiem. Świata z za 
dymu i z za ognia nie było widać.  ̂Poszli z po­
czątku odważnie, zasypali fosę, darli się na mury; 
aleśmy im tak  przygrzali, że potem i od murów 
i od własnych machin pouciekali... dopiero wypa­
dliśmy za nimi w cztery chorągwie i narznęliśmy 
jak  bydła.

W ołodyjowski zatarł ręce.
—  Uch 1 żałuję, żem nie był na tym festynie!— 

wykrzyknął z uniesieniem.
  I  ja  byłbym się tam  przydał— rzekł ze spo­

kojną pewnością Zagłoba.
 A już wtedy najwięcej dokazywali pan Skrze­

tuski i pan Jakób Regowski — mówił dalej L i­
twin — obaj wielcy kawalerowie, ale zgoła sobie 
nieprzyjaźni. Zwłaszcza pan Regowski krzywił się 
na Skrżetuskiegó i byłby niezawodnie szukał oka- 
zyi, gdyby nie to , że pan W eyher pod gardłem 
zabronił pojedynków. Nie rozumieliśmy z począt­
ku. o co nanu Regowskiemu chodzi... aż i wyszło

na wierzch, że to krewny pana Łaszcza, którego 
książę z powodu pana Skrżetuskiegó, jako pamię­
tacie, z obozu wypędził. Ztąd złość w Regowskim 
do księcia, do nas wszystkich, a zwłaszcza do 
porucznika; ztąd i emulacya między nim i, która 
obu w tem oblężeniu wielką sławą okryła, bo się 
jeden nad drugiego wysadzał. Obaj byli pierwsi 
i na murach i w wycieczkach, aż wreszcie sprzy­
krzyło się Chmielnickiemu szturmować i regularne 
rozpoczął oblężenie, nie zaniedbując przytem i 
fortelów, któreby go do zdobycia miasta mogły 
doprowadzić.

— Tyle samo on albo i więcej ufa w chytrość!— 
rzekł Zagłoba.

' — Szalony człowiek, a przytem i obskurus — 
mówił dalej Podbipięta — sądził, że pan W eyher 
jest N iem iec ... widać nie słyszał o wojewodach 
pomorskich tego nazwiska, bo napisał list, chcąc 
starostę do zdrady nam ówić, jako cudzoziemca i 
jurgieltnika... Dopieroż mu pan W eyher odpisał, 
co zacz jes t, i jako się źle z pokusą do niego 
wybrał. Ten list, żeby to pokazać lepiej swój wa­
lor, chciał koniecznie starosta przez kogoś zna­
czniejszego, nie przez trębacza wysłać, a że to 
się jak  na zgubę między takie dzikie bestye idzie, 
nie było chętnych między towarzystwem. Inni się 
też na godność oglądali, więc ja  się p o d ją łem ... 
i tu słuchajcie, bo co najciekawsze, to się dopiero 
zaczyna.

— Słuchamy pilnie — rzekli dwaj przyjaciele.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Dnewnik zwraca się przeciw „niepopra 
wnym idealistom i marzycielom" do opinii 
w Królestwie.

W iększa jednak  część ludności Królestw a Pol­
skiego zrozumie nas. Zrozumie' nas cały stan han­
dlowo-przemysłowy, k tóry  nietylko istnieje, lecz 
cieszy się dobrobytem, dzięki obstalunkom  z za 
Bugu i Niemna. W ystarczyłoby wskrzeszenie linii 
celnej na wschodniej granicy K rólestwa Polskiego, 
a pow stały ta k  szybko przem ysł zginąłby z k re ­
tesem, zatęchłby. Zrozum ieją nas właściciele wię­
kszej i m ałej w łasności ziem skiej, nie wiedzieliby 
bowiem, co robió ze swą przenicą i owsem, gdy­
by w Królestwie Polakiem  nie konsystowały woj 
ska rosyjskie. Zrozum ieją nas w łaściciele domów, 
teatrów  pryw atnych i restauracyj, właściciele skle­
pów, pow ozów — jednem  słowem, wszyscy ludzie 
praktyczni — wszyscy producenci i pracownicy 
ponieważ wiedzą, ja k  dużo życia dodaje żywioł 
rosyjski w Królestw ie Polakiem  i ja k  wiele zosta 
w ia tu ta j pieniędzy. Mówimy nie bez pewnej du­
my: R osyjski zarząd, szkoła rosyjska, rosyjska 
służba w ojskow a, sąd rosyjski i przebywanie 
w k ra ju  coraz większej liczby R osyan, zrobiło 
już  swoje chociaż w pewnej części; pomiędzy 
Królestwem  Polakiem a Cesarstwem wytworżyły 
się ju ż  pew ne związki, p o ta rg ać  które  trudniej, 
niż się kom uś zdawaó może, niż tego m ogliby żą­
dać niektórzy. Jeżeli zaś związki te  nie są jesz 
oze tak  silne, jakby  to  było pożądanem  dla do 
b ra  ogółu, to  odpowiedzialność za to spada w ła  
śnie na prasę zagraniczną, stale drażniącą i pod­
burzającą Polaków  bardziej od nas^ zdolnych do 
ulegania głośnym nawoływaniom i patetycznym  
frazesom.

W powyższym ustępie cel artykułu wi 
doczny. Chwilowe materyalne korzyści mają 
starczyć za wszystko. Mniejsza o to, że ze 
szkół nawet ludowych język polski wy­
party, że w sądach rosyjska procedura, źe 
dowolność na każdym kroku, a system u- 
eisbu narodowości łączy się z systemem 
antagonizmów społecznych i ciągle się wzma­
ga, praktyczny zmysł winien wskazać, ja­
kie korzyści stąd płyną na kraj, że napływ 
czynowników rosyjskich poniewierających 
miejscową ludność rozsypuje ruble wyci­
śnięte z Polski, że do Rosyi idą transports 
z fabryk Królestwa.

Niejpogardzamy praktycznemi względami 
i umiemy oceniać korzyści ekonomicznego 
rozwoju. Ale wzrost handlu i fabrycznego 
przemysłu niewynagrodzi podkopanych po­
jęć o własności, co wypływa na wierzch, 
ilekroć sprawa między większym właści­
cielem a włościanami,-^ Mnogie ruiny oby­
wateli wiejskich były skutkiem ciężkich re- 
presyj, a stan włościan nieprzedstawia po­
stępu , który jest niemoźebny przy braku 
szkoły w rodzimym języku. — Do stanu 
średniego zwraca się Dnewnik, do sfer 
przemysłu i handlu— i zwraca się w chwili, 
gdy jeden z wybitnych reprezentantów tego 
stanu, bez sądu wywieziony został w głąb 
Rosyi. Owe węzły handlu między Rosiyą 
a Królestwem*, nie mają tak bardzo sło­
wiańskiego charakteru , skoro miasta fa­
bryczne mają ludność przybyłą z Niemiec 
i oglądają się więcej na Berlin, niż czują 
solidarność z Wielkorosyą.

Niejmoźemy dostrzedz w artykule pomie- 
nionym tego, o czem donosi telegram z Pe- 
tcrburga, że jest to nowy program mający 
rokować niejaką zmianę na lepsze. Prze­
ciwnie widzimy tu dobitnie stwierdzone 
wszystkie arcana obecnego systemu. -

Oto końcowy ustęp z poglądem na przy­
szłość :

W  istocie dość wyjść ze św iata fantazyi, stwo­
rzonego przez tę  prasę, a  stanie się wyrażnem, 
iż rząd rosyjski nie myśli wcale w ytępiać języka 
polskiego, ja k  to codzień głosi Czas e tu tti ąuanti', 
dobija się zaś i zawsze dobijać się będzie tego 
tylko, żeby język  państwowy staną ł w tym  kraju  
na  stanow isku odpow indniem ; stanie się w yrażnem  
że rząd rosyjski nie dąży w cale do wytępienia 
narodow ości'polskiej lub pozbawienia je j indywi­
dualności, lecz ubiega się i będzie się ubiegał o 
to, aby narodowość polska nie była w organizmie 
państw ow ym ^ żywiołem rozkładowym . W  m iarę 
tego ja k  te  pożądane objawy będą się ujaw niały 
(lecz tylko wówczas) m ożna będzie mówić o u- 
dzieleniu K rólestwu Polskiem u tych praw i przy­
wilejów, z których korzystają pozostałe praw o­
wierne prowincye W ielko-Rosyi.

P raw a te i przywileje m ogą być nadane wów­
czas, ja k  to niedawno mówił polskiem u m agna­
towi pewien dostojnik ro ry jsk i,quand nos douleurs 
seront vos douleurs et nos jo ies  —  vos joies.

Radzibyśmy ujrzeć dowody powyższego 
twierdzenia, że rząd rosyjski niedąży wcale 
do wytępienia narodowości polskiej lub po­
zbawienia jej indywidualności; stan obecny 
dotąd temu daje zupełne zaprzeczenie. Pra­
sa polska poza granicą rządu rosyjskiego, 
jak dziś ucisku tak i ulg pomijać nie bę­
dzie, jak uznała ważny fakt przywrócenia 
biskupów w opróżnionych dyecezyach. Co 
zaś się tyczy owej rozmowy przytoczonej, 
zakończymy odpowiedzią, którą jak słysze­
liśmy miał dać ów magnat dostojnikowi ro­
syjskiemu:

Cessez cfabord d’augmenter nos douleurs.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

wa propinaoyi orzeka, —  że prawo to służyć ma 
uprawnionym  jeszcze 26 lat, licząc od 1 stycznia 
lub 1 lipca, następującego po d n iu , w którym  
orzeczenia o czystym dochodzie z propinacyi, dla 
uprawnionych o całym kra ju  w ydane, staną się 
prawomocnemi. Szósty rok trwa już  czynność k ra ­
jowej komisyi dla oznaczenia czystego dochodu 
z praw a propinacyi. Jestto  spory okres czasu, ale 
kto ma pojęcie w całym ogromie zadan ia , tem u 
pewnie nie wyda się on za długim. Gdyby cho 
dziło tylko o przew lekanie, jeszcze rok co naj 
mniej m ogłaby potrw ać czynność, zanim w myś^ 
ustawy wypadałoby oznaczyć początek 26-letniego 
peryodu trw ania propinacyi. — Komisya krajow a 
jednak  zapewne jeszcze przed 1 lipca 1884 r. 
wyda owo ogłoszenie, w myśl którego d. 1 lipca 
1884 r. stanowić ma początek tego peryodu. P o d ­
stawę do takiego przyspieszenia stanowczego k ro ­
ku znajduje kom isya w ustawie, k tóra  zastrzegła, 
że „poszczególne i ostatecznie jeszcze niezałatw io­
nę spraw y ustanow ienia czystego dochodu z p ra ­
wa p ro p in acy i, Vr oraz w toku  zostające spo­
ry o to praw o, nie wstrzym ują rozpoczęcia rze ­
czonego peryodu." W ciągu pierwszego kw artału  
1884 r. liczba spraw  ostatecznie jeszcze nieza- 
łatw ionych będzie już tak nieznaczną, że można 
je  traktow ać jako  „poszczególne." Oznaczenie po­
czątku 26 - letniego peryodu trw ania própinacyj 
ważną odegra rolę w obrocie m ajątków ziemskich, 
jako okoliczność w pływ ająca znacznie na oznacze­
nie wartości i ceny. D otąd bowiem brano w r a ­
chubę tylko kom binacyę, a teraz  m ożna już  wziąść 
daty pozytywne. N adto“po rozpoczęciu 26-letnie 
go peryodu przybędzie nowy czynnik rachubie, 
’le w przybliżeniu wynosić będzie cały fundusz 
propinacyjny w chw ili, gdy w myśl ustaw y wy- 
jadnie go użyć na  w ypłatę wynagrodzenia u p ra ­
wnionym.

W ydział krajow y okólnikiem podał do*wiado 
mości W ydziałów powiatowych szczegóły bliższe
0 asygnatach kasowych, wydawanych przez Bank 
krajowy. Chodzi tu  o to, aby na tę najw łaściw ­
szą drogę chwilowej lokaeyi sprowadzić zapasy 
gotówki rozporządzalnej, k tó ra  w niejednej kasie 
powiatowej lub gm innej leży dłuższy czas bez 
żadnej fruktyfikacyi. Zapasy tego rodzaju, gro­
m adzące się w kasie  krajow ej, oczywiście nigdy 
nie leżały m artw o, bo łatw ość chwilowej lokaeyi 
we Lwowie pozw alała fruktyfikować je  z m ożno­
ścią rozporządzania każdej chwili. Obecnie, m a­
jąc  B ank krajow y pod ręką, W ydział krajow y, 
tak  w interesie w łasnym , ja k  i instytucyi jego 
zwierzchniczemu nadzorowi podlegającej, stanie 
się stałym  klientem  w dziale asy gnat kasowych. 
W krótce zaprowadzi B ank krajow y nowy, na m a­
łe oszczędności głównie obliczony, dział lokaeyi. 
łędzie to rodzaj rachunku bieżącego, opiew ają­

cego na pew ną w skazaną osobę, ale skombino- 
wany z książeczkow ą formą w kładek  oszczędno­
ści. dostępną dla kw ot najm niejszych.

Szkole koronkarskiej w K ańczudze, w pow ie­
cie Łańcuckim , podniesiona zostanie subweneya 
z funduszu krajow ego o 300 złr. Zakład ten rze­
czywiście zasłużył na w iększą pomoc, bo rezu l­
taty^ już dotąd osiągnięte.,. da ją  rękojm ię, że po­
móc k ra ju  odbije się korzystnie nietylko na  udo­
skonalonej formie wyrobów, lecz także, co n a j­
w ażniejsza, na  dobrobycie ludności. Ju ż  dziś 
dziatwa m iejscowa ma, dzięki te j szkole, stały  
zarobek, k tóry  na razie wynosi m ało, ale nieza­
wodnie ciągle w zrastać będzie. Po k ilkanaście złr. 
w ciągu roku  zarab iają robotnice, a jedna z nich 
zarobiła naw et przeszło 50 złr.. W ydaje się to 
bagatelką z lwowskiego lub krakow skiego punktu 
widzenia, ale w Kańczudze k ilkanaście złr. zaro­
bionych w roku przez dziewczynkę, niezdolną ie- 
szeze do innego zarobkow ania, m a znaczenie dla 
jej biednych rodziców.

Co do w ydatności m oralnych i m ateryalnych 
corzyści, m iędzy wszystkiem i szkołam i przem ysłu 
domowego niezawodnie prym  trzym a szkoła sny­
cerska w Zakopanem . Rozw ija się ona tak  p ię ­
tnie, źe m ożna ju ż  pomyśleć o nadaniu je j szer­

szego zakresu, do czego zm ierza uchwała' sejmo­
wa, zalecająca reorganizacyę w tym  k ierunku , 
aby zak ład  ten  przekształcony został na szkołę 
przem ysłu drzewnego wogóle. O stanie zakładu
1 jego zdolności do rozwoju w powyższym k ie­
runku osobno pomówić w ypadnie, gdyż pobieżnie 
rzecz ta  nie może być traktow aną.

Praga 16 grudnia-

L ist D ra  R iegera  do p. Edw arda G regra , k tó ­
rego treść już dawniej podaliście, opiewa bardzo 
pojednawczo, mimo że w łaśnie najbardziej namię- 
;ne pociski G regra zw racały się ku  Riegerowi. 
Niewiadome mi są  wcale inteneye, jakie. p. Rie- 
gerem  kierow ały przy stylizowaniu tego p ism a, 
ale ton jego zdradza w każdym  razie życzenie, 
aby Gregrow i bez względu na  to w szystko, co 
zaszło, umożliwić przecież jeszcze wstęp do klu  
bu, naturaln ie pod tym w arunkiem , jeżeli się on 
zdecyduje wejść do klubu  na  tej sam ej zasadzie, 
ak inni członkowie. Pom ijając okoliczność, czy 
lie lepiejby było pozostać przy pierw otnej uchwa- 
e, dowiódł D r R ieger wym ownie, iż nieprzyjęcie 
) ra  G regra do klubu nie było wcale aktem  oso­

bistej zemsty, o k tórą  N arodni L u t y  obwiniały 
) r a  R iegera. N ależy wprawdzie pozostawić roz­

wadze samego p. G regra, czy wstąpienie do klu- 
iu po tylokrotnych m anifestacyaeb przeciw klu- 
mwi i mimo przekonań swych uw aża za rzecz 
m ożliw ą, nie można jed n ak  pom ijać ta k ty k i, 
z ja k ą  N aród. L is ty  wyzyskać chcą pismo D ra 
liegera . „ Pism o R ie g e ra , pisze ów dz ienn ik , 

chce, ja k  się zdaje, dać do zrozum ienia, że wię 
eszość klubu zerwie po świętach Bożego N aro­

dzenia z swą porywczą uchw ałą i przyjm ie D ra 
G regra do swego grona".

v Lwów 18 grudnia.

(§§,) Zbliża się chwila stanowczego oznaczenia 
term inu , do którego prawo propinacyi m a być 
pozostawione uprawnionym  w całej swojej w y­
łączności i rozciągłości. U staw a o zniesieniu p ra ­

Rada szkolna krajow a zam ianow ała nauczycie- 
a ,  S tanisław a K o m i n k o w s k i e g o  w Ludzi- 
m irzu , rzeczywistym  nauczycielem  szkoły etato­
wej w Nowym Targu.

Prezydyum  krajow ej D yrekcyi skarbu nadało 
tosadę kontrolora przy urzędzie sprzedaży soli, 

w Łanczynie adjunktow i podatkow em u, E dw ar­
dowi S a r n e c k i e m u .

Sprawy krajowe.
Poseł do Sejm u krajow ego z m niejszych po­

siadłości okręgu S taro - Sądeckiego,, p. starosta 
Z b o r o w s k i ,  zaprasza reprezentantów , względnie

wyborców wszystkich gm in, do tegoż okręgu na 
leżących, na 19 grudnia b. r. do S tarego Sącza, 
gdzie po wyjaśnieniu ważniejszych czynności sej­
mowych , ma zażądać od swych wyborców ja ­
snego wyszczególnienia dalszych postulatów, dą­
żących na gruncie sam orządu do rozwoju moral 
neg<> i podniesienia bytu m ateryalnego w kraju

Ziemie Polskie.
W  sejmie pruskim  podczas obrad nad budże­

tem  m inisterstw a sprawiedliwości, poseł X. J a ż ­
dżewski podniósł skargę na tendencyjny system 
m inisterstw a wobec sędziów polskiej narodowości. 
Odwoławszy się na wstępie do praw  zagw aranto­
wanych dla narodowości polskiej i słów kró la  F ry ­
deryka W ilhelm a III, wykazał, ja k a  i pod tyin 
względem Polakom  dzieje się krzyw da. Sędziowie 
polscy są albo pomijani przy awansach, albo prze­
noszeni do innych prowincyj. N iem asz ani jed n e­
go radcy Po laka  w Poznaniu , ani jeden  Polak 
nie je s t prezesem  w sądach ziemiańskich. W szyst­
kie wyższe stanow Łka w sądownictwie zajm ują 
wyłącznie Niemcy z innych prowincyj.

X . Jażdżew skiem u odpow iadał m inister D r 
F riedberg , ale zam iast odpierania zarzutów przy­
znał, że k ieru je  się w tej m ierze tradycyam i, j a ­
kie zastał, że tradyeye te m uszą mieć źródło 
w tem , że sędziów Polaków  nie można uważać 
za dobrych Prusaków. W  tw ardej i bezwzględnej 
swej odpowiedzi m inister wywoływał wspomnienia 
rewolucyi 1863 roku, a nadto dorzucił słowo 
groźby.

X . Jażdżew ski nie został winny odpowiedzi: 
gróźb ani nie miota, ani się ich nie lęka. S tw ier­
dzając, co’pierwej powiedział, podniósł on zarzu­
ty przeciw  prezesowi sądu w Poznaniu von Ku- 
nowski, który mimo polskiego nazw iska okazał, 
iż je s t mężem stronniczym w najgorazem  tego 
słowa znaczeniu i przy każdej sposobności okazu­
je wzgardę dla narodowości i języka  polskiego 
Howca oddaje uznanie k ilku  poprzednikom  p re­
zesom sądu w Poznaniu, którzy, lubo Niemcy, po­
stępowaniem  swojem nie wzbudzili niechęci.

Polem izując z k ilku  m ów cam i: Giintherem , Tie- 
demanem, Bism arkiem  (’synem ), odpowiada m ię­
dzy innem i na tw ierdzenie, że N iem cy w Poznań- 
skiem w yciągali do Polaków  rękę do zgody, ale 
ich odepchn ię to : „tą rękę, k tó ra  b ije, k tó ra  do- 
tueza, k tó ra  krzywdzi, nie częstujcie nas takiem i 
frazesami; możecie po waszej stronie zyskać po- 
dask i, ale nas ani nie zadowolicie, ani nie u- 
spokoicie." Na słowa D ra  W ehrnego , że Polacy 
powinni wcielić się w ojczyznę pruską i być P ru ­
sakam i, w polskim języku, odpiera X . Jażdżewski: 
„dla nas je s t i pozostanie na pierwszem  m iejscu 
Ojczyzna tam , gdzie je s t nasze serce."

Kronika miejsoowa i zagraniczna.
K i a k ó w  19 grudnia.

Najj. Pan podpisał d. l4go  b. m. nominacyę 
biskupa krakowskiego X. Dunajewskiego na ta jne­
go radjcę —  o czem X. Biskup otrzymał wczoraj 
urzędowe zawiadomienie. Dziś duchowieństwo skła­
dało X. Biskupowi powinszowania nowej dostoj­
ności.

—- W uzupełnieniu wiadomości podanych 
o przebiegu obrad i wyniku głosowania na zebra­
niu profesorów tutejszych zakładów szkolnych wyż­
szych, dodać należy, źe ponieważ prof. Józef Roz­
wadowski, złożony chorobą, zrzekł się obowiązków 
członka W ydziału, miejsce jego zajmie Dr Stanisław 
Stodolak w myśl uchwały Zgromadzenia, powziętej 
na wniosek Dra Zatheya, aby miejsce ustępującego 
z pomiędzy wybranych członka, ten zajął kandydat, 
który największą liczbę głosów po nim otrzymał, 
a do zakładu tegoż samego należy.

— Organizacja Stowarzyszeń rzemieślni­
czych i przemysłowych. Zgromadzeni wczoraj 
w W ydziale I I I  M agistratu drukarze i litografowie 
zorganizowali się w stowarzyszenie, wybierając prze­
wodniczącym p. W incentego K o r n e c k i e g o ,  a za­
stępcą przewodniczącego p. Marcina S a l  b a . Do W y­
działu weszli pp.: Józef Ł a k o c i ń s k i ,  Andrzej S z y- 
; e w s k i  i Jan G a d o w s k i ,  wreszcie p. Jan  P a c a ­
n o w s k i ,  jako zastępca. Delegatami na Zgromadze­
nie Towarzyszy sztuki drukarskiej i litografów wy­
brano pp.: Ignacego S t e l c l a  i Andrzeja S z y j  e w-

k i e g o .  W edług uchwał powziętych wczoraj przez 
zgromadzonych, W ydział składa się z przewodniczą­
cego, jego zastępcy i 3 członków W ydziału. Czas 
nauki uczniów trwać ma najmniej 3, a najwyżej 4 
lata. Każdy uczeń, kończący praktykę*. ma się pod­
dać egzaminowi, mianowicie winien wykonać odpo­
wiednią robotę pod nadzorem jednego z członków 
Wydziału. Komisarzem rządowym dla Towarzystwa 
drukarzy i litografów będzie p. Tomasz P o l e d n i a k ,  
adjunkt Magistratu. Zwrócić musimy uwagę nowo- 
wybranego W ydziału, iż według'§  119 c) nowej 
ustawy, urzędować winien trzy lata.

W  piątek d. 21 b. m. o godzinie 10 rano odbę­
dzie się zgromadzenie księgarzy, utrzymujących czy­
telnie oraz antykwa rzy.

— II Walne Zgromadzenie Towarzystwa te­
chnicznego krakowskiego odbędzie się w sobotę d. 
22 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa (Rynek, nad sklepem p. Hawełki). Porządek 
dzienny zawiera: sprawozdanie kasowe, sprawozda­
nie sekretarza, uchwalenie budżetu na r. 1884 i wy­
bory zarządu na r. 1884 (dokończenie). Dla poro­
zumienia się w sprawie wyborów, odbędzie się w pią­
tek d. 21 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu To­
warzystwa Zgromadzenie przedwyborcze.

—  Wczorajszy Nr Nowej R eform y  został przez 
Prokuratoryę skonfiskowany.

— Na pomnik Adama Mickiewicza nade­
słało do rąk  Prezydenta miasta Stowarzyszenie sto­
larzy lwowskich za pośrednictwem Administracyi 
G azety Narodowej 5 złr. Kwotę tę złożona na ksią­
żeczkę tut. kas^r Oszczędności L. 62,243.

—  Na pomnik Mickiewicza wpłynął z wie­
czorku Mickiewiczowskiego następujący fundusz: 
Sprzedaż biletów przyniosła 738 złr., naddatki złr., 
239 ct. 15, sprzedaż programów 126 złr. 10 ma­
rek (5 złr. 50 ct.), razem 1,208 złr. i 95 centów. 
W ydatki wyniosły 312 złr. 15 ct. Zestawienie: D o­
chód 1,208 złr. 95 ct., rozchód 312 złr. 15 cent. 
Pozostało czystego dochodu 896 złr. 80 ct. Sumfe 
tą  po odliczeniu zaliczki*. danej komitetowi balu 
Mickiewiczowskiego*, złożono w Kasje Oszczędności 
na książeczkę N r 60,709.

W  końcu spełnia komitet miły obowiązek, składając 
podziękowanie wszystkim tym osobom, które w ja ­
kikolwiek sposób przyczyniły się do uświetnienia 
wieczorku, a w szczególności: Pannie Natalii Ja

nothównie, pp. Wł. Żeleńskiemu, St. Niedzielskiemu, 
Podwyszyńskiemu i p. Wrońskiemu, nadto orkie­
strze, Towarzystwu Muzycznemu, pp. Gieszczykiewi- 
czowi, Decowi, Reichowi i szanownym amatorom i 
amatorkom, Ign. Rosner ,

przewodniczący komitetu wieczorku Mi 
ckiewiczowskiego.

— Komitet b illu  na korzyść Weteranów z ro­
ku 1831 ukonstytuował się, jak  następuje: na p r e ­
z e s  a zaproszono hr. Stanisława Tarnowskiego, na 
w i c e p r e z e s a  p. Antoniego Kłobukowskiego.. 
S e k r e t a r z e m  wybrano p. Juliana Tołłoczkę. — 
C z ł o n k o w i e :  Dr Adam Bogusz, p. W iktor E- 
rard Ciechomski, p. Edward Jaroszyński, prof. Dr 
Kazimierz Morawski, hr. Stanisław Mycielski, hr. 
Andrzej Potocki, hr. Adam Tarnowski, hr. Szcze­
pan Tarnowski, p. Teofil Zarembski. — Prezes To­
warzystwa : Marceli Jaw ornicki; wiceprezes Tow .: 
Ksawery Konopka; członek komitetu Tow.: Hiero­
nim Salamoński.

— Sprawa pomnika Kazimierza Wielkie­
go. Wydział Czytelni starozakonnej młodzieży handlo 
wej zajmuje się sprawą pomnika Kazimierza W iel­
kiego od chwili poruszenia tej myśli przez Dzień 
n ik  Polski. Omawiano tę sprawę już na kilku po­
siedzeniach, a na umyślnie w tym celu wczoraj 
zwołanem posiedzeniu wybrano komitet złożony 
z 12 członków, który się ma szczegółowo zająć tą 
sprawą imieniem Czytelni. Przewodniczącym komi­
tetu  jest każdorazowy prezes Czytelni, a względni© 
zastępca jego.

—  Chrzanów 17 grudnia. W kronice Czasu 
z 16 b. m. znajduje się wzmianka o konferencyi 
nauczycielskiej, jaka się odbyła w Chrzanowie d 
9 i 10 b. m. . Ponieważ korespondent pominął wa­
żniejsze przemówienia, jakie towarzyszły wnoszo­
nym w czasie wspólnego obiadu toastom, pozwolę 
sobie przeto dorzucić do owej wzmianki słów 
kilka.

Mianowicie podnieść należy przemówienie miej­
scowego proboszcza, X. Głębockiego, tudzież adwo­
kata Dra Grudzińskiego. Pierwszy w dwukrotnem 
przemówieniu ze stanowiska duszpasterza, poczyna­
jąc od słów: „Kto z Bogiem, Bóg z nim," przed­
stawił zgromadzonym nauczycielom szczytność ich 
powołania i ważność połączonych z temże obowią­
zków, zachęcając onychże do wytrwałej pracy, przy 
umiejętnem łączeniu w tejże nauki, mającej na ce­
lu rozwój umysłowy, z zasadami re lig ii, które 
kształcą serce. Drugi, nawiązując swą mowę do o- 
powieści Niemcewicza o odnalezionych skarbach przy 
świetle wielu połączonych pochodni, wniósł w imie­
niu reprezentacyi powiatu, jako członek Wydziału, 
nasamprzód toast na cześć Najjaśniejszego Pana. 
pierwszego ochroniciela naszego szkolnictwa naro­
dowego, któremu też zgromadzenie trzechkrotnem 
„niech żyje" powtórzyło, a następnie, zwracając prze­
mowę do nauczycielstwa, zaznaczył doniosłość za­
wodu nauczycieli ludowych i wyraził obecnym u- 
znanje autonomicznej reprezentacyi powiatu, za tru ­
dy i mozoły, jakie na twardym gruncie pracy na­
rodowej w pierwszej linii, nierzadko o chłodzie i 
i głodzie ponoszą. Co się tyczy myśli zawiązania 
Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy materyalnej 
ubogim dzieciom szkolnym w powiecie, tę podniósł 
jeden z członków Rady powiatowej. Myśl ta  znala­
zła poparcie w W ydziale powiatowym, gdyż, jak 
wieść niesie, na ostatniem posiedzeniu zarządzono 
już wypracowanie odnośnych statutów. Pani Loe 
wenfeldowa, właścicielka dóbr Chrzanowa, wspania­
łą zastawą przyczyniła się do przyjęcia uczestników 
konferencyi przez Radę pow. Wyrazić zresztą na­
leży podzięki amatorom, którzy tak chętnie udział 
wzięli w przedstawieniu, urządzonem ku uczczeniu 
członków zjazdu nauczycielskiego, mianowicie zaś 
prezesowi Towarzystwa amatorów, p. Drowi Pawla­
sowi i p. Paralewiczowi, który jest duszą tegoż To­
warzystwa.

—  W e F c z k a  17 grudnia. Jak  po inne lata, 
tak i tego roku podniosły myśl p. Kraupowa i ba­
ronowa Przychocka> zbierania składki na obuwie 
dla ubogiej młodzieży obojej płci szkół tutejszych. 
Oprócz wymienionych pań uproszone: pl Jakischo- 
wa, Groelowa, Zellnerowna i Kraupowna zebrały 
kwotę 153 złr., k tórą powiększył dochód, o siedem­
dziesiąt sześć złr. i z przedstawienia amatorskiego, 
obejmującego uwerturę „Le pere G ialard" Rebera. 
aryą z opery „Linda" D onizetfego, „marsz straży 
tureckiej wojskowej" Michaelisa, uwerturę z opery 
„Wilhelm Tell" Rossiniego i „Mazurek" op. 33 Cho­
pina wykonane bardzo starannie przez muzykę sa­
linarną, zaś „Nasza Hanka" Wł. Żeleńskiego, „Mo 
dlitwa lasu" Ahta i „Polowanie" A. B. Tomaszew­
skiego, śpiewy na chór m ęski, —  wykonane przez 
członków tutejszego Towarzystwa śpiewu i „Partyi 
Pikiety," komedyi z francuskiego L. Nowakowskie­
go. „Partya Pikiety" wypadła znakomicie; bo też 
słusznie podnieść należy znakomitą grę panny J . ; 
panów G., P., A. i R. Chóry męskie wywołały prze 
ciągłe> oklaski, a zwłaszcza „Hanka."

— Izdebnik 15 grudnia. Dnia 11 grudnia za­
raz po północy powstał pożar w tutejszej gminie 
między gęstemi budynkami w pobliżu kościoła i 
szkoły. W  kilkanaście minut przybyli z dworu od­
dalonego o 2 kilometry p. Seeling, dyrektor, z swy­
mi urzędnikami i z sikawką na miejsce pożaru; p. 
Seeling znaną swoją energią i pracą przyczynił się 
do położenia tamy rozbujałemu żywiołowi, dom pa­
lący się ocalono i tylko stodoła, wozownia i stajnia 
uległy zniszezeniu. Panowie ci do rana byli czyn­
nymi.

—  Stanisławów 17 grudnia. W ydział Towa- 
zystwa Pedagogicznego w Stanisławowie urządził

w d. 28 listopada r. b. uroczysty wieczór ku uczcze­
niu pamięci Adama Mickiewicza. Dochód z tego wie­
czoru wyniósł brutto  117 złr. 50 c., tak, że po od­
trąceniu wydatków w sumie 64 złr. 95 ć., pozo­
staje netto 52 złr. 55 c. Z dochodów wieczorków 
od kilku la t przez Towarzystwo Pedagogiczne w Sta­
nisławowie z celem zwiększenia funduszu na po­
mnik Mickiewicza urządzanych, powstała kwota, zło­
żona w tutejszej kasie Oszczędności 663 złr., co 
z doliczeniem dochodu z roku bieżącego czyni sumę 
715 złr. 55 c. Obecnie Wydział podjął tę kwotę i 
za pośrednictwem centralnego Wydziału Towarzy­
stwa Pedagogicznego we Lwowie, odesłał do K ra­
kowa.

-  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swojej szka­
tuły gminie Wielkopole w pow. Gródeckim, z powo­
du doznanej przez nią klęski gradobicia zapomogi 
w kwocie 400 złr.

—  W Delatynie zmarła Ernestyna z Kickich 
hrabina Starzeńska, znana z gorliwego udziału w in- 
stytucyach dobroczynnych Lwowa. Zmarła była matką 
hr. Edmunda, a macochą hr. Leopolda Starzeńskie- 
go, znanego dramaturga.

-  „Kraj" donosi: „Od tygodnia przeszło bawi 
w Petersburgu p. Aleksander K ł o b u k o w s k i ,  
radca komitetu głównego Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego w Królestwie polskiem. P. Kłobu- 
kowski wydelegowanym został przez władze Towa­

rzystwa* celem przeprowadzenia ostatecznego ukła­
du z ministerstwem skarbu o zmianę ustawy Tow. 
kred. ziemskiego."

W S B d B m o ś e i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Teofia K asperka, za udział w kra­
dzieży; Gabryela W altera i Emila Jaworskiego, za 
oszustwo; Karola Boznańskiego i Reginę Młotkową, 
za kradzież pieniędzy; za pijaństwo 6 osób.

W  policyi złożono: paczkę z kiełbasami, znale­
zioną dzisiaj rano w ulicy Szpitalnej; bilet banko­
wy austryacki, znaleziony wczoraj po poł. w Rynku; 
łańcuch żelazny, znaleziony w ulicy Lubicz; indyka 
żywego, odebranego od osoby podejrzanej; drobną 
monetę zdawkową, k tórą p. Michał W ałach, nau­
czyciel w szkole podgórskiej, znalazł w d. 5 b. m. 
na Stradomiu w woreczku.

Repertoar teatralny.
W e c z w a r t e k  20go: R odzina  Furiazów , ko- 

medya w 4 aktach, Riissa.
W s o b o t ę  22go: Św iat nudów , komedya w 3 

aktach, Paillerona.

— Wyataws nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i a n n  loaeh  otwarta codziennie od godz. 
llsj do 4ej prócz poniedziałku. - -  Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
iO cent. od osoby. W niedzielo od lOej de 2ej bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
4kałee), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
Iralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
volnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i ao- 
noty od g. lOej do lżej.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) zwidzać można co­
dziennie od IBej do iej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich bezpłatnie.

— D. 18go grudnia pochmurno, przed południem 
śnieg; term . od -f-2 '2  spadł na — 4*0 C. Barometr 
z małym ruchem ; o godzinie 7ej rano d. 19go stan 
jego był 741*9 millim , term. — 3*6 O.—  W iatr pół­
nocno-zachodni.

— W e czwartek d. 20go grudnia: Ś. Teofila m.

IWiadomości oriyuiyczne, McracMc, 
i  msuSssmc.

Poranek muzykalny u p. Salomońskiej.
Pierw szy raz przychodzi mi zapisać w rażenie i 

wypowiedzieć zdanie o produkcyi muzycznej u- 
ezennic p. Salom ońskiej, k tórej niestrudzona i u- 
m iejętna działalność pedagogiczna na tem  polu 
znaną je s t od daw na w mieście naszem. Pro- 
dukeye tego rodzaju, choć m ają charak ter czysto 
prywatny, są wszakże pewnym  rodzajem  areny 
popisowej i przyczyniając się nie m ało do obu­
dzenia em ulacyi między uczennicam i, oddziaływ ają 
bardzo korzystnie na postęp nauki i rozwój ta ­
lentu. T aki właśnie poranek m uzykalny odbył się 
w niedzielę 16 b. m., na którym  obecni zaprosze­
ni goście mieli sposobność usłyszeć grę k ilku  u- 
czennic p. Salom ońskiej, a tak  program  ja k  i wy­
konanie św iadczyły o wybornym k ierunku i ści­
słych , sum iennych s tu d y aeh , którem i ta  szkoła 
fortepianow a się odznacza. Popis rozpoczęła So­
nata M ozarta a-dur na fortepian i skrzypce, ode­
grana śm iało i bardzo starannie przez m łodziutką 
elewkę pani Salomońskiej i p. kapelm istrza Hocka 
Z praw dziw ą przyjem nością przysłuchiw aliśm y sję 
w ykonaniu party i fortepianowej, św iadczącem u tak 
o rzeczywistej zdolności i pracy elew ki, ja k  i o 
wybornym k ierunku szkoły. N astępnie usłysze­
liśmy „Miidchenbilder" Reineckego i Mazury Za­
rzyckiego. Obie te rzeczy, z k tórych pierwsza 
wymaga już dosyć rozwiniętej techniki, odegrane 
zostały bardzo popraw nie, a w ykonane z kolei: 
io ły san k a  Chopina i „Soirees de Y ienne" Liszta, 
dała nam poznać grę, w której pokaźnie już  roz­
w inięta technika, wyrazistość i poprawność frazo­
wania, zw racały na siebie uwagę. Powiedzielibyś­
my wszakże, że K ołysanka Chopina, w ym agająca 
niesłychanej subtelności w w ykonaniu , jak k o l­
wiek pod względem technicznym  starannie w ypra­
cowana, nie była oddaną tak , jakbyśm y pragnęli; 
)od tym  względem L iszt był szczęśliwszym. Jeden 

ustęp z „K reisleriana" Schum ana i T aran tella  Mo- 
szkowskiego, wykonane zostały tak , że tylko po­
winszować możemy tak  uczennicy ja k  i nauczy­
cielce. Czystość i jędrnośó uderzenia — piękne 
irazow anie i ry tm ika wreszcie siła i brawura, 
z ja k ą  rzeczy te  zostały wykonane, były dostate- 
cznem świadectwem talentu, sumiennej pracy i 
jeszcze raz powtóizyć m usim y—wybornej szkoły. 
Toż samo powiedzieć musimy o grze, k tó rą  u sły ­
szeliśmy w Trio Beethovena op. 70 na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę. W ykonanie T ria  byłó ta ­
kie, iż kw alifikowało się oao do sali koncertowej.

P p . kapelm istrzow i Hockowi i Cynkowi należy 
się szczere podziękowanie za to , że swoim chę­
tnym w spółudziałem  przyczynili się nietylko do 
uświetnienia tej szkolnej produkcyi, lecz i do wy­
rażania godnego pochwały k ierunku tej szkoły, 
nieograniczającej się jedynie na kształceniu  solo­
wej gry fortepianowej, za co pani Salom ońskiej pra­
wdziwe wyrazić musimy uznanie. E lew kom  jej zaś 
życzymy, aby ich nasze pochwały nie psuły, lecz 
jyły’ raczej dla nich tem w iększą do dalszego po­
stępu zachętą. L . M.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Heleny Eydziatowicmwej „Portret chłopczyka;" Mul­
lera „Polowanie na sarny" i „Polowanie na jele­
nie;" Wankiego „Przed chatą;" Rożniatowskiej „Po 
piersie niewiasty," z gipsu."

P. Edward Jelinek, znany u nas powszechnie 
literat czeski, wydał na gwiazdkę prześliczną ksią­
żeczkę, p. t . : Polskę pani a d ivky, v Praze 1884. 
Jestto dziełko tendencyjne, poświęcone „siostram 
jolskich pań i dziewic w Czechach, na Morawie i 

w Śląsku." W ykazując pracę Polek dla narodu, ich 
patryotyzm i bezprzykładne niemal poświęcenie się 
dła Ojczyzny, radby je  zdaje się podać za wzór 
swym czeskim siostrzycom. Część pierw sza, histo­
ryczno-literacka, była już drukowaną w pierwszym 
roczniku „S b o ’nhiu , slovanskehó“ (1881). Drugą 
część wypełnia sześć nowellek z życia, z których 
każda ma za zadanie przedstawić w bohaterce swej 
jakiś piękny rys polskiej „dziewi°y- Trudno zaiste 
w piękniejszy sposób przysłużyć się dwu bratnim 
narodom. Eleganckie wydanie z winietami i w ślicznej 
oprawie lipskiej, będzie zapewne w ręku niejednej 
nadobnej czytelniczki.

Dzieł poetycznych i dramatycznych Fryderyka 
Schillera, illustrowanych przez znakomitych arty- 
11 wyszedł nakładem księgarni F. H. Richterastó

V  i VT W  V
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Pielgrzym; Wielkość świata; Do radości; Ideały; 
W ucieczce; Dytyramb; Śpiewka o ponczu; Do przy­
jaciół; Podczas świąt; Bogowie Grecyi; Obca dzie­
wczyna; Potęga pieśni; Pieśń o dzwonie. Zeszyt VI 
zawiera w sobie koniec aktu 2go dramatu „Dwaj 
Pikolominiowie" aż do sceny I włącznie aktu 5go, 
z 5 illustracyami.

Od Administracyi „ Czasu. “
Na weteranów z r. 1831 złożyła p. J .  Gorczyń­

ska 10 złr.

dlarka soli z Głogowa siostra cioteczna Wolfa 
Frohlicha, zrzeka się złożenia świadectw w spra­
wie Wolfa Frohlicha.

Prokurator żąda więc przesłuchania tego świadka 
co do Dawida Schwarza.

Obrońca Dr Fechtdegen sprzeciwia się temu, 
w skutek tego trybunał uchwalił przesłuchanie 
Racy Miinz, która pod przysięgą oświadcza, że

Nades łane .

dnia 10 marca zawezwała ją  do siebie C hajaj druku ' i  jest do nabycia w skła-1 wczorajszej nad" kredytem tonkińskim w Izbfe,
rohlich, narzekała przed nią na boi w krzyzaeb,I wy»z,cui z, m u  j  . „  J nnrzuca politykę chwiei-
wymioty. Kurzmantlowa leżała podobnie chora dzie głównym w Drukarni Czasu, tak po-[ośw iadczył Ferry, że rząd

Sprawy sądowe.

Skrytobójstwo.
(Sprawozdanie Czasu).

Rzeszów 11 grudnia.
(Ciąg d a lszy .

Dalej opowiada świadek, że po odejściu Dawi­
da mleko niby się zwarzyło; zobaczyłam na niem 
małe kropki, ale nie było ono takie, by go pić 
nie można.

Skosztowałam tedy mleka. W pięć minut po ­
tem „serce mię zabolało." Dostałam wymiotów, 
bólu żołądka i głowy. Estera Kurzmantlowa po 
skosztowaniu podobnie zasłabła. W sobotę piłyś­
my kawę z tern mlekiem, zaledwie trochę wypi 
lam, dostałam silnych wymiotów. Tak byłam słaba 
że Dawet „nie mogłam patrzeć na świat." W  so­
botę lekarz dał mi lekarstwo i zrobiło mi się tro ­
che lepiej. Potem poszłam do brata. Czy Chaja 
i E .te ra  piły to mleko, nie widziałam. O pierw­
szej w nocy umarła Estera.

Przewodniczący: Czy narzekała kiedy przed 
tobą Estera, że ją  otruto?

Świadek: Przez cały tydzień zawsze mówiła, że 
Schwarz jest przyczyną^jej śmierci; w sobotę u 
mierając już wołała do mnie: „idż zamknij drzwi 
od kuchni, bo Dawid Schwarz tak cię otruje jak  
mnie."

Prokurator: Gdy odeszłaś po gwóźdź, jak  dłu 
go to trwało, czy w tym czasie mógłby Dawid 
wsypać co do mleka?

Świadek: Zabawiłam się dłużej, więc mógłby 
wsypać.

Przewodniczący: Czy szybkor odskoczył od ko 
mina?

Św iadek: Gdym mu powiedziała, że gwoździa 
niema, w tej chwili odszedł.

P rokurato r: Czy mówił co ?
,Świadek': Nie. ,
Prokurator: Jak  ty myślisz, kto mógł wsypać 

tę truciznę do m leka?
Messingowa: Nikt tylko Schwarz, nikogo tam 

nie było, to mógł tylko on zrobić. (W  Audvto- 
ryum silne poruszenie).

Prokurator: Co to za człowiek ten Schwarz?
Messing: Nie najlepiej mówią o nim w Głogowie
Obrońca D r Fechtdegen: Skąd wzięłaś rondel?
Messing: Z kuchni.
Obrońca: W ytarłaś go, czy był czysty?
Messing: Czysty zupełnie, sama wymyłam, mle­

ko i z; rondla kosztowałam, potem wlałam do garnka 
a z fgąrnka dopiero piła Kurzmatlowa.

Obrońca Dr. Koppel: A do czego ten garnek 
był (i używanym, czy tylko na mleko?

Messing: Nietylko na mleko. Gotowałam w nim 
inne rzeczy.

Prokurator: Czy wiesz z pewnością, że garnek
był czysty?

Sfessingowa: Sama myłam we czwartek.
Przewodniczący: Co Dawid Schwarz ma na te 

zeznania powiedzieć?
Dawid Schwarz: Ona mówi wszystko nieprawdę 

do kuchni trzy razy nie chodziłem.
W olf Frohlich na to zeznania nie ma nic do

stękając. Gdy znów odwiedziła Chaję wieczorem, Ijedynczo, jak i w większych ilościach, P0 |° ° e ? '! a wst^Pu ê w “8̂ a  ̂ ?P  ̂
mówiła jej Chaja: „Napiłam się kawy z mlekiem cenie 5 0  centów, z przesyłką rekomen-| Minister oświadczył następnie, iż zapewniają, 
1 znowu mi niedobrze." Objawy choroby były te dowaną 7 0  centów, jakoteż że fra cuski minister - rezydent w H ue nie jest

A «  >dła Estera, i kto go- i w .  k s . ^ n t a e h
tował? ■ - „  I Nie wdając się w bliższą ocenę tego kalendarza, I a(j mirał Codbert (śmiechy) wyruszył ku Son-

Świadek: Ja  gotowałam rosół, mięso, kartofle, I p0(jajemy tylko jego treść: oprócz doskonale obro- j zawiadomi nas, czy potrzeba posiłków, 
rondelek był czystym, sama tego pilnowałam. | bionej części kalendarskiej, w której, jako nowość, I 'p err„ uża]aj sj§) rząd zarzucany jest pyta- 

W e wtorek 12 marca zapragnęła Estera mle-1 pVZV każdym miesiącu tabele oznaczające n a | n;amj  ̂ j ±e akcyę wojenną spotykają namiętne 
ra z wodą, Chaja Frohlich wyjęła ze szaty gar- I każdy dzień wschód i zachód słońcu i księżyca^, I zarzuty. Mówca zakończył słowy: „Jeżeli chcecie 
nek z mlekiem piątkowem (dawnem), dała tro-10<jmiany światła, długość dnia, wschód j zachód I m | e<5 rząd, któryby się poddawał podobnej niewo- 
chę Esterze i trochę j e j , obydwie się rozchoro-1 glońca) głównych planet i wiele innych wiadomości p08ZUk ajcie sobie innego".

^ .............: ^  “* Oświadczenie to sprawiło silne wrażenie.wały bezpośrednio po wypiciu tego mleka. I w 'tym dziale; — część literacka mieści prace:
W olf Kurzmann przywołał Laję Messing, ta I nie- Kochanowskim  (z portretem) przez prof. Stan. I 

opowiadała m u, kiedy i gdzie kupowała mlekojSiedleckiego. — B ra d a ,poemat przez Autora Zwara I 
wszystkiemi szczegółami. E itera  słysząc to opo- \ g ronika dni wrześniowych roku Pańskiego 1883 I 
iadanie, zawołała: .Być może, że Dawid Schwarz I (z pięcioma rycinami) przez X. Polkowskiego. I

Nństępnie zaprzysiężono świadka Marcina Łątkę 
komendanta posterunku żandarmów w Głogowie 

Przewodniczący: Opowiedz pan wszystko, co ci 
wiadomo o śmierci Estery Kurzmantel i Cha" 
Frohlich.

Świadek opowiada, że dowiedziawszy się o za­
słabnięciu czterech osób u Frohlichów, udał się 
tam natychmiast. Tam. dowiedział się o okoliczno­
ściach, z których wnioskować m usiał, że Dawic 
Schwarz mleko trucizną zapraw ił, że miewał 
z Frohlichem podejrzane schadzki, że jest czło 
wiekiem podejrzanym, u k tó rego . nietylko mie 
nie lecz i życie ludzkie niewielką ma wagę, z 
pos zedł tedy do Frohlichów, odebrał mleko nić 
opieczętowane, oddał mu je  Samuel Schmer 

Obrońca Dr Koppel: A niewiadomo panu, czy 
w ciągu tych 11 dni nie kupowano i me pito ja  
kiego innego mleka, czy nie śledził za tern. 

Świadek odpowiada, że za tern nie śledził. 
Przywołany świadek następny Race Miinz, han-

B e r l i n  19go grudnia. Kreuz Z tg  zamieszcza 
jeszcze następujące szczegóły o podróży następcy 

„ r  .  r v v r n .  tronu niemieckiego: Następca tronu chciał odwie-
Idzić króla włoskiego; wytłomaczono mu jednak, 

I ł ł l  n i n i t D 7  I# D  A |A f t  U /  Q  1/ I Że Papieża nie może pominąć. Cesarz okazał się 
K A L t N U A K £  I V n H l V U l l O I \ l | przvchylnym zamiarowi odwiedzenia P ap ieża , a

l i  * i .  / _• ____ J . l  ifomiflr ffin fl7f*.70al!mwrvi i
n a  r o l i  1 8 8 4

(rok wydawnictwa 53)

kanclerzowi wydał się zamiar ten szczęśliwym i 
stosownym do poparcia rokowań z Kuryą,

P a r y ż  19 grudnia. W  burzliwej dyskusji

Telegramy biura koresp.
i-Aj y j * y a * t v u , » ' j ' —-r -— - j  # a — ,  I

wrzucił co do m leka! “ I Sądownictwo 'Rzeczypospolitej Krakowskiej (z r y l  R ^ y j n  19 grudnia. Sehloezer zawiadomił urzę-
W  końcu zapytana przez'przewodniczącego o- cjną) przez J . L. — Wspomnienia z roku  /S0.91 downie wczoraj przed południem W atykan o przy- 

wiadcza, że tylko Dawida Schwarza uważa za (z ryciną) przez barona Kaliksta Horocha. H ym n jbyeiu następcy tronu niemieckiego, skoro już za- 
zdolnego do popełnienia tej zbrodni. I zwycięstwa pod Wawrem i  Dębent, przez Stefana j kończyły się rokowania w sprawie ceremoniału

W ielkiej wagi są zeznania lekarza z Głogowa I Garczyńskiego. —- Część ^informacyjna mieści: |  wjZyty. Jacobini udał się następnie do Schloezera,
p. Józifa  Herzuma.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Gospodarstwo h in ie l i przemysł.

ISzematyzm krakowski — Taryfę domów m. Kra-1 zawiadomił go, iż Papież przyjmie następcę tronu 
kowa z n o w e m  ponumerowaniem i dawnemi n u m e-|a równocześnie oświadczył, że życzy sobie zło- 
rami oraz wykazem właścicieli —- Ustawę cłowąjgy^ wizytę następcy tronu. Przyjębie kardynała 
(dokończenie podanej w r. z.) i wiele innych uży-1 oznaezono na godzinę pierwszą w południe. Po- 

Itecznych wiadomości, jak  najdokładniej obrobio-1 njewaz więc Jacobini pierwszy złożył wizytę na-
I  -  * ' ■  •  I  • i   ‘ ______    A c l n a i l a  n n i
nych.

Ryciny wykonane są według oryginalnych 
rysunków.

Kalendarz ten jest mocno oprawny 
w tekturową okładkę.

N A D E S Ł A N E . (2610)

Wiadomości
z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
-  dnia 13 i l4go grudnia.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, 
l,ył słaby, a ceny wszystkich produktów uległy . P r z y w r ó c o n e  z d r o w i e

^ P łaco n o  za pszenicę ńa 237 funtów od od 49-— w  dniu 30go listopada 1882 pisał pan Otton I schodach przyjął następcę tronu prefekt ceremo 
do 53‘— złp.; żyto na 227 funtów od 35-— do Humbert, ślusarz w Berlinie O. gr. Frankfurter- [ nii Cataldi, do którego w sali szwajcarów przy 
38-— złp. jęczmień na 202 f. od 28 do 32-—; Ltrasse 106 do słynnie znanego z powodu wyda- łączk i się ochmistrz dworu i wielki podkomorzy 
złp.; owies na 138 funtów od —-•-— do —. z łp ; |n ia  swej broszury Die Ilegenerationskur pana D ra J - — - "*■ n r'’‘vwa 71
agły na 250 funtów-ód — ■— do •— złp.; proso | med. Liebauta 

od 31-— do 33'— złp.

stępcy tronu niemieckiego, przeto odpada potrze­
ba oddania następcy tronu wizyty ze  ̂strony Wa 
tykanu , gdyż następca tronu właściwie oddał wi 
zytę w W atykanie. Następca tronu przepędził 45 
m. z samym Papieżem. Podług innej znów wersyi, 
miał następca tronu , którego przyjęto jak  panu­
jącego, gdyż uważanym jest za reprezentanta ce­
sarza niemieckiego, zrzec się oddania wizyty przez 
Jacobiniego, ponieważ pałac Schloezera na przy­
jęcie tego rodzaju jes t za szczupły. Na głównych

ą c z j i i  » ię  u o m u iD M *   r  7  T , J
. odprowadzili następcę tronu do prywatnych ko 

jm nat papieża. Papież wyszedł naprzeciwko na- 
^CPrzypadkiem otrzymałem Pańską broszurę,|stępcy  tronu niemieckiego do przedpokoju_i zapro-

^ • T\ 1 _ 1____— .. J  aIahi rt *r> rt _ I A/\ tuATI n r! A ani AT111 T>T*ń Wflfn A Cf 0 . O dhlZ-Stan dzisiejszego targu na K leparzu, był bez upraszam więc Pana o łaskawe udzielenie mi po- s i ł  następcę tronu do salonu prywatnego Po dłuż
żvcia i obrotu handel Ograniczał się na miejsco- rady. Od dzieciństwa zawsze byłem cierpiącym, szej rozmowie przedstawił następca tronu Papie-
n  r !  a Pański opis zołzów stosuje się zupełnie do mme. Żowi świtę 1 prosił o pozwolenie zwiedzenia bi-

B ^ k  Ta/ranicznvch kupców smutno ‘wpływa Jakkolwiek jestem silnej podsadzistej figury, je- blioteki watykańskiej, muzeum i bazyliki. Człon-
przebiel naszego handlu. Piękne gatunki psze- dnak czuję się zawsze bardzo osłabionem i śpią kowie świty zachwyceni byli uprzejmością Papie-
przemeg g  ̂  :„4 i_* I ___ m m m . uderzenia krwi d o lż a . którv oświadczył, ze przed 30 laty został

ę tronu niemie- 
jego do Rzymu

|iż  mam początki” hemoroid i t. d.“ IW  sferach dobrze poinfórmowanych zapewniają,
Płacono za nszeniee żółtą na 100 kilogramów Po usłuchaniu udzielonych mu przez pana Dra h e  wizyta następcy tronu *™}'

od 9-50 do 10-20 złr.; czerwoną od 9-75 do 10-30 Liebauta wskazówek, pisze potem pacyent dnia |  rakter^ wZajem? eJ_ życzliwości, 
złr.; białą od 10-— do 10 40 złr.; żyto piękne od 31go lipca b. r.:
7-90 do 8 1 0  złr.; poślednie od 7-75 do 7-90 złr.; „Nareszcie mo
ieezmień niekny od 7*45 do 7*75 złr.; pośledni I wyzdrowiałem i , . , . . - n , , ,
id  6-50 do 715  złr.; owies od 8 25 do 8'60 złr.; zdrowie, o czem zaledwie śmiałem marzyć, a cze-hc io ła  św. P iotra i

u  u. , . .  _kiej domieszki politycznej. Rozmowa następcy
Nareszcie mogę Panu donieść, że zupełnie [tronu z Jacobinim trwała kwadrans. Jacobini to- 

rzdrowiałem i że powróciły mi dawna siła i |  warzy szył następcy tronu podczas zwiedzania ko-
• -1-3 -i.! » nrtAMnir/ « I ZaI/vJa Awmr D1 a4wO 1 Q(| 8idZlł ^  O Q O pTZ G cl *

b j ' bym “ led" i6 »  grudnia. N . . t sp u . tronu ulemie
z r., - ar ę „ ’ v ; ._ i_  - j  I ^Rozmyślnie przez tak długi czas nic Panu nie[ekiego przybył o^godzinie^l minut 1() połu-

R zym  19 grudnia. Po południu odbył na­
stępca tronu niemieckiego z królem i królową 
Przejażdżkę; przed obiadem przyjmował ministrów, 
ciaio dyplomatyczne i władze. Ta” między innemi 
reprezentacyę miejską. O godzinie wpół do ósmej 
odbył się obiad galowy na 122 osób w Kwiry- 
nale. Następca tronu siedział po prawej strome
królowej. „ „

Cesarz niemiecki odpowiedział bardzo serde­
cznie na telegram króla włoskiego. ^

W e czwartek odbedzie się śniadanie u p. Keu- 
dell, na którem będzie rodzina królewska i na­
stępca tronu. .

Rw.yiM 19 grudnia. Następea tronu niemieckie­
go udał się przed południem ze świtą do panteo­
nu i złożył na grobie W iktora Emanuela wspa­
niały wienióc wawrzynowy.

R z y m  19 grudnia. Komentowany bardzo zna­
cząco artykuł Mon’Uur de Rim e  o wizycie n a­
stępcy tronu u Papieża kończy się temi słowy: 
Zechciejmy dzień ten powitać, jako dzień ukrytej 
nadziei. Jesteśmy pewni, że następca tronu przó- 
kona się po rozmowie z Papieżem, że odpychać 
moralne poparcie ze strony Kościoła i papiestwa, 
znaczy tyle, co pozbawiać się największego wpły­
wu w świecie.

R z y m  19 grudnia. Z Izby, Rezultat pono­
wnego głosowania nad kwestyą polityczną był 
następujący: 158 deputowanych oświadczyło się 
za rządem, 6 przeciw rządowi, a 82 wstrzymało
się od głosowania.

B e r l i n  19 grudnia. Kardynała Hohenlohego 
przyjmowała wezorai żona następcy tronu , dzś 
zaś przyjmowali go Cesarstwo. ^

B e r l i n  19 grudnia. W  Izbie deputowanych 
przedłożył minister skarbu projekt do ustawy o 
podatkach dochodowych. Podług przedłożenia tego, 
dochód poniżej 1200 marek wolny jest od podat­
n i; podatek od dochodu przenoszącego 1200 ma­
rek wynosi jeden procent i wzrasta powoli. Od do­
chodu wynoszącego 10,000 marek opłaca się trzy 
irocent podatku. Renty roczne poniżej 600 marek 

wolne od podatku, od rent rocznych powyżej 600 
marek opłaca się pół procent podatku.^ Od rent 
rocznych powyżej 9000 marek wynosi podatek
2 procent. ,

P a r y  i  19 grudnia. Izba przyjęła po długiej 
. namiętnej dyskusji dalsze przedłożenia kredy­
towe na cele akcyi tonkińskiej 312 głosami prze­
ciw 180. Koiriisya senatu zgadza się jednomyśl­
nie na uchwalenie kredytu. Dyskusjya w tej mie­
rze odbędzie się we czwartek. . . .

L o n d y n  19 grudnia. Podług domesien z No­
wego Jorku wyjechało kilku członków stronni­
ctwa nieprzejednanych do Anglii. Zarządzono 
wszelkie środki ostrożności w Hawarden dla za- 
bezoieczenia osoby Gladstona.

W ładze miejskie otrzymały listy, grożące wy­
sadzeniem w powietrze mostu londyńskiego i wię­
zienia Newgate. Nad mostem i więzieniem czuwa 
jolioya.

K a i r  19go grudnia. Baker basza udał się do 
Suakim w charakterze najwyższego cywilnego i 
wojskowego naczelnika na terytoryum ekspedy- 
eyjnem. W  liście do Bakera baszy zaznacza che- 
dyw, że głównym celem wyprawy jest pacyfika- 
cya terytoryum między Suakim a Berberem, i 
zaleca mu rozporządzenia pojednawcze, dążące do 
porozumienia się z przywódcami plemion, i do­
piero, gdyby rozporządzenia te nie skutkowały, 
użycie władzy.

l l . ! l 75dolri2-— kzłr”d kukurudzę od U25 ̂ d fu S O  I doS^iłem T gdyż^chciafem się& przekonać, czy po-1 dnie6 ze ^wRą" na pfac Śgo P io tra .G fszak sk ład a  
z łr- rzepak od — do — złr.; koniczynę wrót do zdrowia jest też trwałym. Każdemu usil-18ię z trzech powozów dwukonnych. Następca tro 
czerwoną od do złr.; białą od — ni e radzę aby Pańską broszurę przeczytał i u- nu jechał w jednym powozie ze Schloezerem, i
j _ . _ł„ | słuchał rady Pańskiej. Z uszanowaniem | świta w dwóch zamkniętych powozach. Pow oź/

O. Humbert.* [były czarne bez odznak i herbów. Stangreci i Io- 
Uwaga. Broszura Dra Liebauta jest do n ab y -|k a je  mieli czarne liberye z pruskiemi kokardam  

d a  po cenie 30 centów w księgarni K. Procha-[N astępca tronu i członkowie świty mieli mundu
ry. Orszak wjechał bramą od Muzeum do W aty 
kanu„ Następca tronu i członkowie świty, wysied 
z powozów przed główhemi schodami, prowadzą 
cemi do komnat Papieża. Zgromadzona przed W a

Kraków dnia 18 grudaia. — Przyjechali
HOTEL SASKI. Hr. I. Kwilecka z P o z n a n i a , w  Cieszynie, 

hr. S. Grocholski, W . Mańkowski z Podola, b a r .1 
L. Grabenthal, M. Małachowski, A. Winiarz z W ar­
szawy, J. Poliak, J, H. Wojaczek, L. H eller z 
W iednia, W ład Płocki ze Lwowa, A. Skrzyński 
z Libuszy, P. Sławiński z Kleczy, J. Pawłowicz;
W. Morawski, F . Gniewosz, C. Bzowski, A^ Hel- 
cel

Telegramy własne „Czasu."

ze

tykanem ludność powitała Następcę tronu z o 
znakami czci. Ponieważ wizyta Następcy tronu

   _  r  -T_______ . . .  w W atykanie miała charakter prywatny, przeto głó-
, Z. Chwalibóg z Galicyi, M. Glinka z Szcza- » ~ v t n  19  erndnia. (Od naszego specyalnego wna straż zam kuSgo Anioła i straż na rogu placu

wnicy, D. Krzywczewski z Krakowca, K. K nćserIkoreaDon(j enta). W czoraj po śniadaniu u barona Sgo P io tra , nie oddały honorów wojskowych, a 
z Chorowic. iKeudell udał się następca tronu do W atykanu [Szwajcarzy papiescy stojący w bramie Bronzowe,

w najętym powózie. Audyencya u Ojca św. trwa- i w bramie od Muzeum me mieli mundurów ga­
ła  blisko godzinę. Następnie odwiedził* następca lowyeh. Urzędowe przyjęcie rozpoczęło się z chwilą,
tronu sekretarza stanu, który się uda dzisiaj do kiedy Następca tronu ze świtą udał się do seho-
Schloezera, gdzie następca tronu będzie na ima-• dów głównych, gdzie żandarmi papiezcy, g^ardya
Aanin Zwiftdzaiac stanze. następca tronu zatrzymał | pałacowa 1 gwardya szlachecka, stała w szeregach

A rty k a fy  w  d i in l s  „ la d M lB m 11 powfco
d są  o d  H e d a k ty i.

N A D E S Ł A N E .

.W ie n ie c 44 i „ P s z c z ó łf e a 44

RedakcyJ, „ 
ul. Akademicka 8. (3036 1-2).

d a n i u .  Z w i e d z a j ą c  s t a n z e ,  n a s t ę p c a  t r o n u  z a t r z y m a ł  [ p a ł a c o w a  1 g w a r d y a  . .  . .
sięrdługo przed obrazem Matejki „Jan Sobieski." w mundurach galowych. Zapewniają, ze Następca 

1 Przedwczoraj deputacya była na obiedzie u  kar- tronu przepędził 35 minut z samym Papieżem, 
dynała Czackiego, który w gorących słowach Następca tronu odwiedził także Jacobiniego^ 
wzniósł toast na cześć Matejki. Wczoraj obiąd u godzinie 3-ej po południu udał się wraz ze świ 
Ledóchowskiego, na którym był obecny Jacobini [do kościoła Sgo Piotra, a o wpół do czwartej po 
i inni dygnitarze dworu. Jutro audyencya poże-| wrócił prosto do K wirynału, gdzie odbywają się 

-  • [przyjęcia urzędowe.
rzem c a ł o r o c z n i e  3  złr.

Wifńcff" i „Pszczółki“ we Lwowie
gnalna u Papieża.

K u r s a .  — W i e d e ń  19 grudnia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79 2 5 .— 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93'85. — Renta srebr. 79-45. 
Renta złota 98 70. — 6 °/„ Renta złota węgierska
120-70. — 4°/„ Renta złota węgierska 87 97. — 
Losy z r. 1860 135-25. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 835. Akcye kredyto. 286-75. — Londyn
12 1 -—. —  Napoleony 9:60—. —  Lombardy 141-10. 
Losy roku 1864 167-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 290-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 170-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
1 4 9 - _ .  — Obligacye indemn. galicyjs. 99-60. — 
Losy prem. węgiersk. 112*75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 145-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 184-25. —  6 e/„ Listy zast. hipot. 102— . — 
6 °/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1 A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 170 —.— 
Marki 59-30. — Ruble 117-12. — Dukaty 5*72. 
Srebro — — . — Akcye Anglo-Bank -.

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  — 19 erudnia. Banknoty austryackie 

168-65 —  Krótki Wiedeń 168-45. — Krótka W ar­
szawa 197-40. — Banknoty rosyj. 197-70. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 60-90. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 54-10.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
123-12. —  Akcye austr. kredytowe 484-50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o w ik u

żądają

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
H r s h ó w  19 grudnia 

Ruble papierowe rosyjskie za 100 r». • ■
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .........................
Marki niemieckie za 100 m a re k ....................
Dukat ważny .................................................
2 0 - fra n k ó w k a ..................................................
Imperyał ważny .  ...........................  • •
Srebro austryaekie za 100 zlr. . . . . .  
Kupony srebrne płatne za 100 zlr. . . . »

Listy zastawne i óbligi
H  pożyczka krajowa galicyjska .
V /j/o  Pożyczka krajowa galic. z roku 1883 
Obligacye uidemnizacyjne galicyjskie *
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . &
** » ,  » » .»  n e o . f |
5j< listy zist. Tow. kredyt, ziemsk. . ) ? o  
6*rf listy „ bankn hipot. . . H g  
fyji listy tLhiżno galic. zakł. włość. . J » 

listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^

5 ^  listy zast. „ „ zwrotńe za 40 lat
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za1 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 
fyt list., zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w, a. .
6̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w  a. .
554 listy zastawne Król. Pol. ż r. 1869 [ „ 100 rubli] 
454 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika _• ■ ;  P° Ar. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowdeckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
bosy miasta Krakowa . . • •  ....................
Losy miąstą Stanisławowa

8

117 — 
1 54 

58 85 
5 61 
9 57 
9 82 

100 —  

99 50

żądaj*’

118 — 
1 64 

59 60 
5 76 
9 65 
9 93 

100 —

101 —

89 50
99 —
89 50 
86 -  

98 23
101 25
100 —  

91 —
100 50
97 50

98 —

101 25 

100 —

102 50
99 60:3 
87 50 s

291 -  
167 -
286 —

19 
23 —

102 —

90 - -
100 25
91 -  
87 -
99 25 

102 50 
102 —

93 50
101 50 

98 50

100 -

102 50

101 50

104 — 
100 75.-S 

75 e

293 — 
169 — 
289

20 25 
24 50

A

Wieleń 18 grudnia 
ObHgi długu państwa.

4%V. Renta papierowa . . . • ■
4 V, */. srebrna ..................
4 */. * a ło t a .............................
4 ‘/ •/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4'/ „ „ 1860 „ 500 „
4•/ „ B 1860 „ 100 „

nB ;  1864 . 100 „
„ „ I®64 „ 60 »

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie .. , • • • • U*'/, podat
Bukowińskie . . . .  * »
Galicyjskie . . .  • » »
Morawskie . . .  * »
Niższo-austryackie • • » »
Wyższo-austryaokie • • • »
Szląskie . . . . . .  * »
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie...............  » »
Węgier, z klauz. 1867 . n . . »
5j4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6s4 Renta węgierska złota . . . . 
4 V*?4 „ „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .140 ,

„ austryackie . 80 n 
Credit,-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . . 200 „
EsCompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank • • • • • • ■  »
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . . 100 „

Akcye kolei.
Albreohta . . . . .  200 złr. beẑ 4 
Allóld-Fiume. . . . 200 ,  5)4

79 20 
79 75 
98 65 

121 25 
135 — 
141 75 
167 25 
166 75 
40

-79-35 
79 90 
98 8f 

121 75 
135 51

167 75 
167 25 
41 -

106 50
99 —
99 40

104
105 -  
104 50 
110 -  

104
99 27

100 25 
99 25

139 50 
120 65 
97 -

99 90
105
106 —

105 —
100 -  
100 75 
99 75 

140 -  
120 80 
97 2f

107 75

214 50 
285 20 
284 25 
204 
845

838 -  
107 25 
149 
105 20

108 -

215 -
285 50 
284 75 
206 -  
855 -

840 
107 50 
150 -  
105 50

169 50 170

Donau-Dampfsoh.-Ges. 525 złr. 5^ 
Elżbiety . . . . . .  2 1 0 ,  ■
Linz-Budweis r  - • 2W » >
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 * »
Franciszka Józefa . . 200 „ *
Gal. Karola Ludwika . 210 „ *
Koszycko-Oderberg . , .  200 „ n
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

Elżbiety 
Linz-Budweis 
Salzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa _ .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwowsko-Czem.Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B. 200 n n
Rudolfa . . . . . .  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ n
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ »
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ *
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ «

.  Nord-Ost . • . 200 „ *
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6j4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

554 -

198 25 
188 75 
2535 

202 50 
293 50 
145 
168 75 
184 25 
195 -  
174 25 
170 25 
312 90 
139 75 
249 75 
160 75 
148 50 
165 75

Sty. Boden Credit allg. złotem płatne 
Sty „ .  „ papier 33 lat
6 ty', Tow. krea. krakowskiego 18 lat
7'/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6ty. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
giy •/ „ „ złote 36 lat
4 ' /  6 al. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5ty! Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
6 ty „ „ „ nowe 37 lat
5*/! !  Bank Hipot. lwów..................!
6 ty, „ Włość. „ ...............
5•/. Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5 ty. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
51, 1, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5TL. T  ^  aen Krodit ln stitu t. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr- 5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  400 ,  „

„ Em. 1874 . 200 .  .
Donau-Dampfsch. 100 u  200
Elżbiety......................

„ Em. 1162 . 300

6V, 
4 y.ty.

556 -  
224 50 
198 75 
189 25 
2540 

203 -  
291 
145 50
169 25 
184 75 
195 50 
174 75
170 7! 
313 20 
140 — 
250 25 
161 25 
149 
166 50

119 25 
104 50
101 50 
103
102 -

90 
98 50 
98 50 

101 70 
ICO 50 
101 20 
100 -

101 -

119 75

102 50
_  «_

102 50

90 50 
98 90 
93 90 

102 30 
101 25
101 35 
101 -

102 25

96 60
97 75 
97 40

107

97 —
98 25 
97 70

107 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
.  Em. 1 8 7 0 . . .  200 B .
.  .  1872. . . 200 * ,
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4ViJ* 

„ - wal. austr. . . .  » ,
" .  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 

.  poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. 5^

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 ,  »

Gal.-Karol.-Lud. I  Em .. 300 „ „
H „ 1871 300 » .

„ HI „ 1872 30) ,  ,
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „43/«?< 

H „ 1867 300 „ 4H
„ HI „ 1868 300 ,  „
” IV „ 1872 300 ,  „

NordweBtb. austr. . . . 200 n *
„ Lit. B. . 200 „ ,
„ Em.1874 200 „ „

104 75 
100 50 
107
105 25 
104 25 
102 75 
102 75
98 50

Rudolfa . .
„ Em, 1869
" Em. 1872

Salzkam. £ 
niogrodzkiej JSied

300
. .3 0 0  ;  „
• • 300 „ „

ut. zł. 300 „ „
. .2 0 0  „ „
. . 500 fr. 3*

Śiiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3jś
„ . 200 złr. 5jL

Theissb.-Gesell................ „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

;  n h E m . 200 „ n
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
\  „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5 ro u an  Hegui. . .
Piemlowe Wiedeńskie

„ Węgierskie
3^4 „ Tureckie ,

edytowe . • • ■

złr. 100
* 100 

• ,  100
, fr. 400 
, złr, 100

105 25 
101 50 
107 50 
105 50 
104 75 
103 
103 -  

98 75

98
95 50 

100 40
96 
94 75

102 10 
102 20

100 20 
100 
100 
120 75
92 70 

182 -  
138 -  
120 75 
102 —

94 75
93 50 
91 30

117 -  
96 
96 -

98 50 
96 -  

1J0 60 
96 50 
95 -  

102 40 
102 50

100 50 
100 30 
100 30 
121 2
93 1C 

182 50 
138 50 
121 2=1 
102 50
95 -
94 -  
91 70

117 50
96 50 
96 75

115 50 
124 25 
112 50 
19 70 

173 -

Otary . . - • - • • • *“ • 
4 % Donau-Dampfseb. . ■ B
Insbrueku.— ........................ o
Keglewicha . . : • • »
Krakowskie . . .  • »
Ofner (miasta B udy). . . „
Palty .  ......................... .......
Rudolfa . . . . • • • »
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie......................... .....
St. Genoia
Stanisławowskie . . . .  1 
4V»'/t Tryesteńskie . . , *
4V.  » . . . .
Waldsteina . . . . , • .
WindischgrStza.................... .....

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 frankówki . . . . . •
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieokie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

4S
105
80
10ty,
10
40
42
10tyB
42
20
42
20

105
50
21
21

l iw ó w  18 grudnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 z łr.. 
5ty, Listy zast. Tow. kred. ziem.
47.
57.
67.
67.

„ „ „ 37-letnie,
„ Banku hip. gal. . ,

07  n n "włość, galie. ,
5<y' Obligi indemn. gal. 5% podat, . 
6 '/, „ pożyczki krajowej . . ,

116 -  
124 75 
113 -  
20 

173 40j

W h h s w s  17 grudnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy l ikwidacyjne. . . . .

kupon

płacą żądią}!
37 75 38 25

109 75 110 25
21 - 21 50
17 00 18 50
19 - 10 t o
38 - 40 —
86 50 36 50
19 75 20 25
52 50 53 50
23 - 23 50
48 25 49 —
23 — 24 —

126 — 127 —
65 50 66 W
27 25 27 75
36 75 37 25

6 73 5 75
9 60 9 61
9 89 9 91

12 C7 12 U
10 92 10 94
59 3J 59 35

117 — 117 25

288 — 292 —
98 30 99 30
89 50 90 50
98 30 99 30

101 45 102 45
100 — 101 50
98 75 99 75

101 50 102 50

rub.|kop.mb.|kop.

— 100 40
—  — • ------  —

, _ _ 88 40
16
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CZAS z Czwartku 20 Grudnia 1883,

. Książka pod tytułem:
99H o m o  © e i M

jest do nabycia u Ks. Turkuła, poczta 
J a z ł o w i e c ,  za 1 złr. — Wydawca jej 
X*. ofiaruje dochód na k o ś c i ó ł  Bura- 
kowiecki i zastrzega sobie prawo, aby 
żadna księgarnia tego dzieła nie sprze­
dawała. (2935-3-3)

Handel p f. H. Kretschmer
w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej, 

otrzymał transport

OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH
po znacznie zniżonj ch cenach, 

oraz w i lk i  wy b ó r  bibułek, liści 
I t. p . .o kwiatków. (3022-3-10)

OBRAZKI OJ'* ”
Ko  »  

a 2 
•gs 214 
5  g*
£ !'_aes £>
o
ci ®

w  n a jw ięk szy m  wyborze a * 
i najtaniej .2 a

w h a n d l u  p o d  f i r m ę  *o §

Andrzej Schultz I g
w Krakowie, Rynek L. 32.

(2934 9-15

lawętańce.
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZ.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

wyszły:
W roń ski A dam . „Wieniec laurowy"

walce . . . złr. 1* -
!> » „Konwalie" ,

walce. . . „ 1*—
)) u „Marzenia"

walce. . . „ 1 •—
U a „Koniec świata*

mazury . : cent. 60
, n n „Pieśni polskie"

kadryl . . „ 8 0
!> „ „Na lodzie"

galop . . .  „ 4 0
..._» n „Polonez jubi­
(2995-2-6) leuszowy . . „ 6 0

I
I

Uznani)' 2<* najlepszy_____
zupełnie nieszkodliwy z wszystkich pudrów 
toaletowych jes t Rysz. Griindera słynny

puder łabędzi
przylega zupełnie niewidocznie i nadaje 
cerze młodociano - delikatny i naturalny 
koloryt. f296B-3 3)
Skład W  Krakowie maję Leon Feintuch, 

MBsas J6z. Rudnicki, M. Doening. ggggu

J a k ó h  H e l l e r
w Z ateczu  (Saaz) w Czechach

(firma założona 1860 r.) 
poleca na porę rozsadzania 1884 swoje wy- 
sadki chmielowe tysiąc po *łr. § — 1 5  
na miejscu w Zateczu i przyjmuje wszelkie 
gatunki chmielu w komisową sprzedał. 
Zwracam szczególną uwagę handlarzy chmielu na 
moja według najnowszego sposobu urządzoną 
siarkową suszarnię chmielu wraz z przy­
rządami do pakowania i prasowania.

Na każde zapytania punktualnie odpowiadam.
(2821-4-16)

BARDZO PIĘKNY PODARUNEK!
Pancerne ła ń cu szk i  do zegark ów ,

których trudno odróżnić od 
"N pcawdz. złota, z 5 let- 

niem poręczeniem, prawdz 
w ogniu pozłacane. 

Oryginał, wiedeński 
łańcuszek pancerny 
z patent obrączką i haczy­

kiem zł. 3. Damah. łańcuszek gustów, i mo­
dny z frendzlą zł. 3*50. Łańcuszki z walco­
wanego złota, wierne kopie prawdz. 
złotych łańcuszków po 4, 5, 6 8 zł. Wale 
źytość potrójną za łańeiszek zwracam, jeże­
liby zczernial. (29)4 4-5

W jsy łka  za gotówkę lub za zaliczką.
M. M unkjr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35.

Illustrowaue katalogi darmo.

Podpisane, jedynie rzeczywiście 
tanie

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnych 

krajów (2911-3-12)

s u r o w e j  k a w y
rozsyła w paczkach po -1 V, kilo netto 
wagi pocztą za zaliczką należytości tak 
zwykłe ja k  wyborne, czyste silne, aroma­
tyczne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 1 kilo netto z ocle­
niem i opłatą wszelkich kosztów dla 
odbierającego:
Perłową Ceylon najlep. nieb. złr. 1-98 

„ Costaricca, zieloną „ 176 
„ Manilla, jasną . ■

Ceylon A, najlepszą, niebieską 
„ I ł ,  dobrą, zieloną . . 

Mokkę, prawdziwą arabską . 
Afrykańską Mokkę, żółtą . 
Menadó, najlepszą żółtą Jawę 
Cuba, najlepszą wielkoziarnistą 
Jawę Malang, zie loną . . •
Domingo, w yborną . *. . ■
Santos, smaczną . . . . . .
Drasil, bez przym ieszki . . •
Bahia, dobrą i silną . . . .
Jamaica, silną  .....................

P o m a r a ń c z e
(Orangen) lub cytryny (Łlmonen) 
mesyńskie najlepsze, dojrzałe, wyboro­
we owoce nowego zbioru, 35—45 szt. w pię­
knym 5 ko. koszyku , zaopatrzone trawą 
morską przeciw mrozowi, 1 złr. 30 ct. 
za koszyk z ocleniem i opłatą.

D OT' P rzy zakupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym  adresem i opłainem nadesła­
niem k v o ty , na koszyku o 14 ct. taniej.

R . H a it i  w T r y e ś c ie .

Ih 5
1-70
1-58
1-84
1-54
1-60
1-80
1-42
1-40
1-34
1-20
1-22
1-26

<2

K a h a w k i
łam igłów ki,  lalki, muzyki, 
zabaw k i ruchliwe, kaska,  
sza b le ,  karabiny, puzony  

i t. d.
świeżo asortowane,

Od n a j t a ń s z y c h  cen 
zacząwszy, poleca

Wilhelm Fenz
w Krakowie

WILHELM FENZ
w  Sirafeowie

m a z a s z c z y t  d o n i e ś ć ,  ż e  u r z ą d z i ł

wystawę prezentów
złożoną z najnowszych i najmodniejszych 
przedmiotów, polaca ją zatem łaskawym  
względom Szan. Publiczności i o liczne 

odwiedziny uprasza.
S > ro b n e  g r & c i k i  o d  3 0  c u t .  z w y ż .,  

Obstalunki zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie wcale się nie liczy. (3005-2-3)

O z d o b y

NA DBZEWKO 
latareczki, gwiazdy,
si ii i o i ii i

i świeczki 
o t r z y m a ł  ś w i e ż o  

i poleca
Wilhelm Fenz

w Krakowie.

s i g l l s lg ]  I s IP l  t s i ^ l  I ^ P  IJF r*; ! S  i l ^ i i l l s i l M r Z S  nJ

CUKIERNIA WARSZAWSKA.
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Na nadchodzące Święta zaopatrzyłem moją cukiernię w wielki wy­
bór cukrów do ubierania drzewek, oraz 1 drzewka już ubierane. — Ciasta 
do herbaty (Herbatniki funt od 80 c. do 1 złr., Petifury złr. 1*20) dające 
się dłuższy czas przechować. — Ciasta świąteczne, jakoto: Torty fanta­
zyjne i zwyczajne w kilkunastu gatunkach; Strucle z makiem, przekła­
dane, z masą migdałową i orzechową, z owocami, z konfiturami i na 
sposób warszawski, tak zwane „Strucle Warszawskie''. — Wielki wybór 
konfitur i owoców kandyzowanych. — Dostać także można na funty masy 
migdałowej i orzechowej. — Zamówienia przyjmuję tak w miejscu jak 
i na prowincyę, wykonywując takowe jak najpunktualniej. — Doznając 
dotąd względów Szanownej Publiczności, ośmielam się i nadal polecić 
łaskawym względom moje wyroby. (3034-2-3)

Z uszanowaniem

Adam Boizkowski,
CUKIERNIK WARSZAWSKI 

w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 31.
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„Dom zdrowia**.
KONCESSYONOWANY PRZEZ WYS. C. K. NAMIESTNICTWO GALICYJSKIE

zakład leczniczy prywatny
w  K rakow ie  p r z y  u l. K a rm elick ie j p o d  N r. 3 9 ,

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyi i t. d. 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta­
ranna opieka lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.

Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze­
sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu (2747-7-12)
lekarz i kierownik zakładu 

Dr J. Grwiazdomorskl.

Dla chorych na piersi i płuca
D r. m ed. F ayk issa

Spiski ekstrakt z ziół karpackich
1 flakon z instrukcyą użycia 75 cnt.

C ukierki 1 pudełko 35 cnt. H e rb a ta  1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 

zazęb ien ia , duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku, nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa Kaj kia w Temeswarze; w Kra­
kowie główny skład n aptekarzy A. Siedleckiego I Bylskiego J w W. Są­
czu u kosterkiewicza spadkok.; we Lwowie skład główny u Zygmunta 
Buckera i u aptekarza Piepesa. (2841-8-10)

1 5 7 5 - FABRYKA ZAŁOZONA W ROKU • |

NADWORNI

KROL. 
NIEDERLANDZ. 

NADWORNI DOSTAWCY..

FABRYKA WYBORNYCH L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

W AMSTERDAMIE. '
F- I LI E : W W I E D N I U .  I., a m  H O F

e- p. I £
g a l £ . 22.

N A Ś L A D O W A N I A  NASZYCH L I K I E R Ó W  BĘDĄ S ĄDO WN IE  POSZUKIWANE  

C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  NA  Ż ĄDA NI E  0 P Ł A T N I E .
• D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  

W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

(2716-16-32)

l © o  o o o o o o o  © o - o s o o ®

5  S P E C f A I i S B  ■ 0

» wino lecznicze malaga 0
Z HURTOWNEGO SKŁADU WIN HISZPAŃSKICH A

f f V i n i a d o r « «
polecane przez znakomitych lekarzy, jako środek dla 
wzmocnienia osób starszych, dzieci słabowitych i re­
konwalescentów, przeciw niedokrewności i słabościom 
żołądkowym, znajduje się jedynie w Krakowie w handlu 

Stanisława Feintucha
p > cenach: za całą oryginalną butelkę * . . . zlr. 2 cnt. 50

(1743-12 12) za pół oryginalnej butelki . . . „ 1  „ 30
Również na prowmcyi utrzymują składy: w J a r o s ł a w i u  

K. Zabłotny kup., w P r z e m y ś l u  A. Mańkowski apt., w R z e ­
s z  o w i e Ed. G. Neugebauer kup., w T a r n o w i e  Jul. Reid apt.

!© 0 © f 3 * 0 € l ' . ® C Z J ' © ' € i - © , € 9 ’® r a < ©

.)
0
0
JK
11

0
fi

0
0
0
1
e
o
o

J

Podarunek na gwiazdkę.

Po ś p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy o b r a ­
zu  s y m b o lic z n e g o  z  b i­
s io r y  I a m e r y k a n s k ie j ,

z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra­
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35ciu portretów 
sławnych ludzi. (2997-3-6)

Te obrazy są do sprzedania w księ­
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie.

Cena była dotąd 4 złr., obecnie 
zniżoną jest na 2 złr ., sądząc, iż 
przystępniejsza cena, oraz wzgląd 
na rodzinę ś. p. Juliana Horaina, 
ułatwi rozprzedanie tychże.

Założona 
r. 16T9. /  

/ / /
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• 7  / W
^  wybornych 

Wm  holenderskich
^  ^  likierów. 

Ó S ?  a Skład fabryczny;

y  W I E  IV,
I. K o h lm a rk t 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności Bą te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2317-12 12)

Do handlu P. J. Wolańskiego
potrzebny jest praktykant zamiejscowy, 
który  ukończył przynajmniej 4 klasy normalne, 
w ieku lat 14. (3C23-3 3)

TYLKO U FIRMY

Hans Sachs
w Wiedniu, I. Lichtensteg Nr. I,

wielki wy b ó r  obuwia 
k& R  męzkiego, damskiego i

dziecinnego w ła s n e -  
&jĄ g;o wyrobu (żadna ro-

1|£ s  bota fabryczna) gusto-
■  wnie i pięknie wyko-

uanego, zawsze w zna- 
cznym zapasie. Cenniki 

wraz z opisem brania miary, z licz- 
nemi rycinami na żądanie dar mo  
i o pł at  nie.  (2305-7-)
Skład  obuwia „zum  Hans S a c h s “

w Wiedniu, i. Lichtensteg Nr. 1.

H u c l o l f  H ł r c l m e r
w Wiedniu,

II., Karmełitergasse Nr. 6, 
poleca na święta Bożego Narodzenia Szan. 

Publiczności swój dobrze zaopatrzony

skład korzeni i łakoci
tudzież wyborne krajowe i zagraniczne wi­
na i szampany, prawdziwy rum Jamaika, 
esencyę ponczową, likiery, prawdziwe pol­
skie rosolisy i t. p. (2957-4-6)

NAJPIĘKNIEJSZY

p o d a r u n e k  g w ia z d k o w y  I
dla dzieci i dorosłych!

l i e i l ź w i e d /
25 centimetrów w ysoki, mechaniczny, do 

naciągania, idący i mruczący, 
cena tylko 4 złr. 50 c. — również

p a w i e
45 centimetr. długie i 20 centim. wysokie, 

które idąc roztaczają ogen, 
cena tylko 5 złr. 50 cent , 

z opakowaniem do nabycia przez skład fa> 
bryczny szczególności p. t.

I Qiknra w wikbntiit,
J .  O I K U I «  TV., Margarethenstr. 25. 

(2721-16-20)

H H T  ŚWIEŻO OPUŚCIŁO PRASĘ: j j
KAROLA DARWINA

O p o c l to d z e n i i i  c* Io w iefea
W ydanie drugie według najnowszego wydania a n g i e l s k i e g o  przerobiono przez 

Ludwika M a s ł o w s k i e g o .  Cena 3  zlr. <SO ct.
Całe d .ieło  wraz

Z DOBOREM PŁC IO W Y M
w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzeworytami, wykonanemi w Londynie, w cenie I |  
zniżonej 6  złr. oprawne w płótno angielskie 7 złr. Do nabycia we wszystkich znacz- 

,  niejszyćh księgarniach. (2887 -2-6)
i  Skład  g łów ny w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie.

b f x r s o c x z x 3 a a c r 3 £ = x r x z x 3 C 3 C 3 C J i i

Z M I Ż E M I  € E I .
Celem uprzątnięcia nagromadzonego zapasu towarów galanteryjnych, 

a mianowicie: a l b u m ó w ,  t e k ,  p u g i l a r e s ó w ,  p o r t n i o n e t ,
p o r t c i g a r  i tysiącznych innych przedmiotów ze skóry, bronzu, drzewa 

porcelany, sprzedają się takowe do d. 1 stycznia 1884 r. z opuszczeniem

w  magazynie F. SZUKIEWICZA w Krakowie,
Rynek p rzy  linii A — B.

Tenże magazyn poleca zawsze n a j n o w s z e  p a p i e r y  l i s t o ­
w e ,  f a r b y  o l e j n e  S c h o e n f e l d a  i e l i i n s k i e  s r e b r o  
J .  Ł .  H e r m a n n a .  (2559-18-20)
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I V O W 0 S C  E J j K K T R ¥ C * X A !
Mikro - elektryczny przyrząd do zapalania

bez kw asu, bez bateryi
gustownie wykonany, bardzo prosta manipulacya. 

Przyrząd podnosi się tylko od podstawki metalowej i zapala 
się natychmiast. *WlS 

U W  Na wiedeńskiej wystawie elektrycznej _ przez słynne osoby 
korzystnie i pochwalnie oceniony.

Cena sztuki kompletnej 3 złr. 60 c. z opakowaniem. 
Hurtownikom zniżka, dla pp. mechaników i optyków ceny hurtowne. 
Jedyna rozsył? a za gotówkę lub za zaliczką przez podpisanego 

właściciela patentu.

E D W A R D  W I T T E
w Wiedniu, verldngerte Karntnerstrasse Nr. 59, 

Ecke der Giselastrasse.
I llu s tro w a u e  szczegółow e cen n ik i

Ozdób na drzewko, towarów skórzanych, galanteryjnych 
i zabawek, przedmiotów na tombolę i żartobliwych orde­
rów kotylionowych i porządków, natychmiast 
darmo i opłatnie. (2832 -̂5-6)

Am V .  G R O i l
(A. J . Eggers Nachfolger)

aptekarz w Wiedniu, I., Hoher Markt 12 (neben dem Ankerhof) 
, ,/ .im i r o t l i e n  H r e b s e n “ ,

poleca następne, jako doskonale działające, uznane szczególności apteczne:
Anaterynowa woda do ust i pasta do zębów

od więcej niż 20tu lat najulubieńszy i najlepszy 
środek do czyszczenia i konserwowania zębów. 
Flakon 40 cnt. i I złr. Wielkie pudełko pasty 
zębowej 60 cnt.

Dr. Hoffmanna proszek na kaszel, bardzo ulu­
biony i wyborny środek na cierpienia płuc, silny 
k jszel, nieżyty itp. Pudełko 50 c.

Miód z ziół na płuca, na kaszel, chrypkę, za- 
flegmienie, p izewlekły nieżyt płuc itd., k ilkakro­
tnie na dzień po łyżeczce, 1 flaszeczfea 80 i 40 c.

Sok na piersi i kaszel po 40 cent.
Dr. Petza pigułki czyszczące krew. Najpew­

niejszy środek na wszelkie choroby żołądka i doi 
nych części ciała, tudzież w cierpie-ia-h w ątro­
by, żółtaczce. Pudełko 42 i 21 cnt

Syrup Pagliano jako  uniwersalny środek czysz­
czący krew. Flaszeczka z opisem użycia 1 złr.

Dr. Neumanna eseneya żołądkowa, pewny śro 
dek na wszelkie dolegliwości żołądka, kurcz żo­
łądka, brak apetytu i złe trawienie. Flaszecz. 50 c.

Wyskok na włosy i płynne mydło glicerynowe 
dla wzmocnienia porostu włosów i usunięeia two­
rzenia się łupieżu, również do konserwowania i 
odnowienia porostu włosów. Cena flaszeczki w y­
skoku i mydła glicerynowego razem 1 złr. 50 c., 
oddzielnie każda flaszeczka 1-0 c.

Angielski środek do barwienia włosów, zupeł­
nie nieszkodl.wy, barwi włosy bardzo pięknie i 
trwale. Paczka z 2 flaszeczkami wystarczającemu 
najmniej na rok 2 złr.

Pomada taninowa, najlepszy i najrzetelniejszy 
ze wszystkich dotychczas wychwalanych środków

do porostu włosów, wzmacnia włosy, zapobiega 
ich wypadaniu i usuwa zupełnie łupież. Słoik 35 
c. I 70 c. (2662-5-8)

Proszek damski w najlepsz. gatunku, zupełnie 
nieszkodliwy, biały i różowy, w pudełkach po 
50 c., w paczkach 10 i 20 o.

Eliksir selerowy z najczystszych roślinnych 
esencyj, zestawiony przez słynnego angielskiego 
lekarza, wzmacnia trawienie, je s t najlepszym środ­
kiem wzmocaienia mężczyzn. Cena flakonu Z bro­
szurą 2 złr. 80 c., pocztą 3 złr.

Pomada na twarz przeciw piegom, plamom wą- 
trobianym, opaleniu od słońca, słoik 80 c.

Wódka francuska z,e solą lub bez niej, flak. 60 c.
Balsam Seehofera, flakon 30 c.
Balsam na odmrożenia, flakon 40 c.
Dr. Marenzeilera woda na odm rożenie ,  fla­

kon 1 złr.
Dr. Heidera proszek na zęby, czyni nawet naj 

brudniejsze zęby biei.tkiem i, pudełko 35 c.
Proszki seidlickie, pudełko 80 c.
Eliksir wzmacniający żołądek (el xirium gastro- 

tonicum) na kurcz żołądka, brak apetytu, flak. 40 o.
Proszek fiakierski 'na kaszel, pudełko 35 c.
Dr. Quarina proszek na kaszel, pudełko 35 c.
Salicylowa woda do ust, flaszeczka 50 c.
Salioylowy prosżek do zębów, pudełko 45 c.
Cukierki mchowe na kaszel, chrypkę, zafleg- 

mienie i t p,  pudełko 38 e., 1 deka 5 c.~
Lecznicze wino Bordeaux, butelka 1 złr. SO e.
Wino Malaga oryginał., flaszka 80 c. i złr. LEO.
Papier do kadzenia, paczka iO e.
Wyskok do kadzenia, wschodni, flaszecz. 50 o.

Skład Rys*. Brandta pigułek szwajcarskich w pudełkach po 25 i 70 c.

S p ecyaln a  apteka w sze lk ich  hom eopatycznych środków leczn iczych .

__£SKł.  1 Si Jll  _<Ł I  Jh.   — dwfiSL. 

lliem ajnź bólu zębów I,
i i  K T O  U Ż Y W A  [ [ j j
Ja Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice) 11 
I  Wielelmycli OO. Benedyfctynów |

p o c h o d z ą c y  ź  o p a c t w a  w S p u l a c  ( F r a n c y a ) ,
wynaleziony w roku 1373 przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie

przez przeora Dom. Maguellonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia dzią­

sła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalię takowych. 
Oddechowi przyjem ną woń nadaje*. E liksir ten przewyższa dobrocią swoją w szystkie inne 
wody do zębów i dla tego protegowany i używany je s t przez wszystkie wyższe tow arzy­
stwa w śwfecie. — Cena flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 fr., Proszek 2 franki. Pasta 2 franki. 

Agencya główna w BORDEAUX (Francya) S e g u i n ,  3 rue H u g u e r i e .
W  K r a k o w i e  w aptekach PP . Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 

i w magazyn. P. Dóning, — we Lwowie w aptece P. Mikolascha — i we wszystkich 
składach perfum i aptekach. ' (1878-10-16)

1
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M C f W I A Z D K Ę
wielki wybór książek iIlustrowanych pol­
skich i francuskich to ozdobnych oprawach, 

starannie dobranych,
poleca (2951-2-3)

K s i ę g a r n i a  K a t o l i c k a  
Dra Wł. MiłkoweMego w Krakowi*1.

Najodpowiedniejsze książki d l a  d z i e c i  n a  
pł'-' i u z d l i ę ,  które są do nabycia w kięgarniach 
i w Wydawnictwie Czytelni indowej w Krakowie 

ul. Sw. Gertrudy Nr. 5,

lilustrowany Skarbiec Polsk
eerya I. (Dzieje Polski w obrazkach) 

d l a  m a ł y c h  d z i e c i
napisała wierszem Marya Unicka i prozą T. N ow o­
sielski.^  Dziełko to ozdobione 10 rycinami i kil­
kudziesięciu drzeworytami rysunku najpierwszycb 

naszych artystów.
( en a egzemplarza, na pięknym welinowym papie 
r. e , w trwałej oprawie 1 złr. 80 c., na papierze 

cięższym, 1 zlr. 40 c.

I 1 I S T O R Y A  P O L S K A
od początku dziejów $ż do ostatnich dni naszych 

doprowadzona,
prozą i wierszem napisana przez T. N ow osiel­
skiego, z dwunastoma portretam i znakomitych 
k róów  polskich, z dodaniem „Geografii dawnej 
Polski i Chronologii hetmanów1 i uczonych pol- 
skich“. Cena egzemplarza opraw1, w tekturę 60 ct.

Na gwiazdkę dla gospodyń
p o  z n i ż o n e j  c e n i e

nabyć można bardzo praktyczne dzieło p. t.

M . U C I I A I A  P O L S K A
czyli dokładna i długą praktyką wypróbowana 
nauka sporządzania potraw miesnveh i postnych, 

przez J. Schmidta, wydanie 7 , 1883 r.
Cena 2 złr. za złr. 1‘50, z przesyłką pod opaską 

, rekomendowaną złr. 1-70.
Książka ta złożona z 303 stronnic druku na 

pięknym papierze.
Zamówienia przyjmuje A. Nowołecki w Kra­

kowie, ul. Gertrudy Nr. 5. (3037-1-2)

2. ATJFLAGE.
J f t a d i c a l e  X I c i l i i n g  

d e r  P o l l i i t l o n e n
und der Impotenz (NB. ohne Arznei). Buchhan- 
dl in g  H n h e r  &  I .  a  h  in  e  .  W i e n ,  Stadt, 
Heirengasse 6. Preis 1 f l , mit Post 1 fl. 10 kr, 

(2981-1-20)

C U K I E R N I A
JANA BAUMANA w BOCHNI
poszukuje do praktyki t r C * \ I i  z niższych 
szkół r e a l n y c h  lub gimaazyalnych. (3027-1-3)

Mleczarnia
w K b o r ó w k n  p o t l  W i e l i c i f e a  do
.starcza nabiału do Krakowa codziennie, 
licząc latem i zimą za litr doskonałej słod­
kiej śmietanki 25 ct., za litr kwaśnej śmie­
tany 30 ct.; litr mleka niezbieranego 8 ct., 
litr mleka zbieranego 4 ct. Łaskawe za­
mówienia przyjmuje właściciel A n d r z e j  
Ml c e r  w Z b o r ó w k u ,  poczta Wieliczka. 

(3031-1-3)

UWIADOMIENIE.
Z powodu zupełnego wydzierża­

wienia majątku Ryczów w powiecie 
Wadowickim, odbędzie się publiczna 
! to y  t a c y  a  remanentu żywego, do­
brze utrzymanego, na dniu 9  i lO  
s t y c z n i a  1 8 8 4  I*., a miano­
wicie :

sztu k
woMw roboczych .......................... 12
krów rasy mieszanej . . . . 23
jałówek trzech - letnich . . .  3
byczków trzeeh - letnich . . .  5
cieląt 6—10 - miesięcznych . . 10
buhaj trzech - le tn i............................ 1
nierogacizny różnorodnej . . 20
koni roboczych..................................8
koni zaprzężnych cugowych . 4

Z ZARZĄDU DÓBR RYCZ0WA
poczta Brzeźnica.

(3038-1-3) M o ssa k o w sk i.

Ważne dla rodzin 
przybywających na zimę 

do Krakowa.
P ię k n ie  u m eb low an e i 

urządzen iem  k u clien n em  
op atrzon e , d ru g ie  p iętro  
pod Ł. 15 przy u licy  S to­
larsk iej. — je s t  zaraz do  
w yn ajęc ia . — W iad om ość  
w  k a n to rze  p. S ta n is ła w a  
F ein tu ch a , R y n ek  Hr. 6, 
a lb o  u p. a rc h ite k ta  Stry- 
je ń sk ie g o . (3016-1-3)

Candelae fumal. nigr.
kilo złr. 1-50 w najlepszej jakości, poleca 
apteka w rynku, w Rzeszowie. (2946-3-3)

s p i r y t u s .  przyrząd do gotowania
z 3 głóicnemi płomieniami,

bardzo gustow ny, m'edziany, 
prakt.  gustów, podarunek  na 
gw iazd k ę  -  s z t u k a  3  z ł p

2 litry wody gotują się w 3 min. 
Równa działalność p;zy wszyst­
kich potrawach, kaw je, herba­
cie i t. p. przytem zużycie spi- 
@ '13 rytusu za 1 cnt.

Spirytusow y przyrząd do gotow ania
fest z powodu taniości i bardzo szybkiego dzia­
łania dla każdtgo niezbędnym. Płomienie palą 
się bez knota, bez dymu 1 woni. Rozsyłka za 
g -tówke lub za zaliczką przez fabrykę. (2833-3-4)

IGrlf. PICK, w W iedniu,
 ______ H-> Rothesterngasse Nr. 27.

r * s i

Ś w i ę l y c l i
S k ł a d  f a b r y c z n y  w najwięk­

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i w y­
żej. O b r a z y  większe, i H a n o n y  
oraz wszelkie a r t y k u ł y  d e w o -  
c y j n e .  U r i t k i  k o ś c i e l n e .  Na 
o b r a z y  do o ł t a r z y  i c h o r ą -  
g w i e  z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — C eny sta łe  
i  n izkie. — Na prowincyę odsyłamy 
odwrotną pocztą. [2644-13-20]

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie.

n a u c z y c i e l k a  s f k°,s
pobierała nauki w kraju i zagranicą, i posiada 
wyższe wykształcenie, tudzież muzykę i obce ję ­
zyki — szuka u ieszczenia w mieście lub na wsi. 
Adres: A . R .  post. rest. R o g i l a n y .  (3029-2-2)

Na wilię na drzewko
r ó ż n e  o z d o b n e

PIERNIKI SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20.

Placek królewski przekładany
1 złr. 50 cent.

P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w
z konfiturą za 50 cent.

C a ł u s k ó w  3 0  z a  2 5  c .
W FABRYCE PIERNIKÓW 

K . M O L E C K I E G O
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5
istniejącej od przeszło 28 lat. 

(296Q-4-5)

e m s k i  |G a l ie .  Z a k ł a d  K re d y to w y  Z i e m s k i
( Ga izische Boden - Credit - Anstalt)

w  K r a k o w i e

wypłacać będzie od 2 stycznia 1884 r. 
zaliczenie n a  d y w i d e n d ę  od swych 

akcyj w stosunku 5% czyli

d z i e s i ę ć  z l r .  w .  a .
od każdej akcyi.

Kraków, d. 18 grudnia 1883 r. (3015)

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski.

M agazyn pod firmą
Mme ANNA

otrzymał świeży transport 
tów , k o ron ek , k ap e lu szy , 
c z a p e c z e k  z im o w y ch . —
Przyjmuje również wszelkie zamó­
wienia wchodzące w zakres toalety 
damskiej — wykonywując s z y b k o  

a kur at nie.  (2950-3-3)
Próby wysyła opłatnie.

Dom S. Tliadee & Comp. 
w Bordeaux

zastępuję na Galicyę w y ł ą c z n i e

Józef Podlewali!
we Lwowie, ul. Sakramentek L. 4.

Skład komisowy win f rancuzkich 
i cognaców 

w  K r a k o w i e ,  ul. Sławkowska L. 10. 
Cenniki na żądanie rozsyła się opłatnie.

(3028-2-3)

)la K o p a l n i  w ę g l a  w D o m b r o w y
w Królestwie Polskiem 

poszukuje się

m ło d eg o  c z ło w ie k a ,
k a w a l e r a ,  który włada dokładnie w m o w i e  
’ p i ś m i e  językiem  p o l s k i m  i n i e m i e c k i m ,
_ może być użytym do w y d a w a n i a  m a t e -  
r y a ł ó w  i do p r a c  k a n c e l a r y j n y c h .  Pła-. 
ca 3 0  r u b l i  m i e s i ę c z n i e ,  w o l n e  m i e s z ­
k a n i e  i o p a ł .  Ofeity w j ę z y k n  n i e m i e c ­
k i m  z o d p i s e m  ś w i a d e c t w  przyjmują pod 
JT. R .  4 1 5 1  H a a s e n s t e i n  &  V o g l e r  ( O t t o  
M a a s s )  w W i e d n i u .  (2974 3-3)

Jedynaste nadzwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

Galie.Zakładu kredytowego ziemskiego
odbędzie się

dnja 2 2  s t y c z n i a  1 8 8 4  r .  o  g o d z i n i e  1 1  p r z e d  
p o ł u d n i e m  w sali posiedzeń Zakładu w Krakowie, Rynek 

główny Nr. 25, II. piętro.

PORZĄDEK DZIENNY OBRAD:
1) Wniosek Dyrekcyi w przedmiocie nowej emissyi 500 sztuk 

pełnowpłaconych akcyj po złr. 200 w. a.
2) Wniosek Dyrekcyi w przedmiocie zmiany §§. 8 i 76 statutów.

Prawo głosowania na Zgromadzeniu ogólnem mają tylko ci 
akcyonaryusze, którzy najpóźniej do dni 14 przed terminem 
ogólnego Zgromadzenia złożą przynajmniej 5 akcyj z b'eźącemi 
kuponami do kasy Towarzystwa lub do innej na ten cel wska­
zanej kasy (§. 33 statutów).

Każdych 5 akcyj daje prawo do jednego głosu. Żaden 
jednak akeycńaryusz więcej nad 20 głosów tak własnych jak 
i na mocy pełnomocnictwa mieć nie może (§ 34 statutów).

Akcye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia 
do włącznie 7 stycznia 1881 w kasie Zakładu lub w Banku Gali­
cyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, gdzie wraz z po­
świadczeniem depozytowem wydawane będą im inne karty wstępu 
z oznaczeniem ilości reprezentowanych głosów. (3014)

K r a k ó w ,  dnia 16 grudnia 1883 r.

D y r e fe c y a .
( Przedruk nie będzie uwzględniony).
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Ein reeller Unternehmer sucht ein grosseres

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

-------  wuvuu v/xu. 01 CyO {ćlUOĆi-

A b s t o c f e n n g s g e s c h a f t
Wj in F i c h t e  oder T a n n e  bestehend behufs Errichtung einer sechsgatterigen J f

DampfsKge.

(2982-1-3) ^

V 
i

Hauptbedingungen sind:

E L I X I R  W I N N Y
QUINA LAROCH E j e s t  n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wsze lk ich  
ś ro d k ó w  z chininą.  S m ak  pos iada  przy­
jem ny  i sku teczność  jej u z n a n ą  została 
w s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, j a k  również  n a s tęp s tw a  tychże.

P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t

W  W a r s z a w ie  dostać  m ożna  w  apte­
kach pp. Dr. H e inr icha ,  Barcza, W e n d y  
i W io ro g ó rsk ieg o  i w  sk ład ach  m ate -  
ry a łó w  ap tecznych  pp. Spiessa  i M ro­
zowskiego, L. 'Z ieminskiego, C ierzpu- 
towskiego, etc.

W e  L w ow ie  dostać  m ożna  w a p te ­
ka ch  pp. M ikolascha, K rzyżanow skiego ,  
A. Sklepińskiego,  R uckera ,  Naklika.

W  K rak o w ie  dostać  m ożna  w  a p te ­
k a c h  pp. T rauczyńsk iego ,  Redyka,  
W iszn iew sk iego .

(2534 5 )

i  
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Gut fahrbare Wege aus den Schlagen zur anzulegenden Sage & von ht
diesen zur Bahn. ’p

| j  4) Billige Arbeitskrafte um zalreiches Fuhrwerk. p
Gefallige Offerte bis Ende diesen Monates erwtinscht, und zu richten j®

^  unter Chiffre: „ F . 8 3 9 “ an R u d o l f  M Tosse, W i e n ,  I., Seilerstatte 2. Ą

m l ) Ausreichende Bestande fur mindestens 10 Jahre. 
w- 2) Dass die Bestande nicht allzuweit von einer Bahnstation seien. 
**5 3
I

Wiedeńskiej bielizny
SPECYALNOŚCI

w łasn ego  w yrobu, dobrego i rzetelnego

t
h e r b a c i a n e
najlepszego gatunku tegorocznego zbioru 
d e l i k a t n i e  przesiane po 4  złr. 3 0  ct 
s ,ru,,0 „ „ i  „ ao „
i wszelkie inne gatunki herbat w oryginal­
nych paczkach p o  1  złr. 8 0  c. d o  złr o  
a a  f u n t  r o s y j s k i  rozsyłają na w szyst­
kie strony za zaficzką (2912 5-)

Fromm & Czeleda
handel hurtowny rosyjskiej herbaty 
w O p a w ie  (Troppau) w Szlązku, 

skład braci Pupow w Moskwie.
Cenniki darmo — odprzedającym 

zniżka.

B i a ł e  k o s z u l e
tylko d o b r e j  j a k o ś c i ,  dobrze przy­

stające :
Nr. 2 ................................... 2 złr. 25 ct.

i ......................... ,  . 2 „ 75 „
6 ................................... 3 „ 25 „
8 ....................................4 „ 50 „

K a l e s o n y
angielskiego kroju, na guziki lub do ścią­

gania :
lniane na guziki. . . .  2 zlr. 80 ct,

„ do ściągąnia . . 2 „ 25 „
z angiel. drelichu . . .  2 n __

do ściągania 1 „ 80
Zlecenia-z prowincyi tylko za zaliczką. Przy zamówieniu koszul, wystarczy 

jodanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie darmo. (2822-3-4)

E j.T u r c z y ń l S k l  w  W iedn iu ,
tV o llze ile  N r .  17 .

Gacionkami Drukarni „  Czasu, ’

T E R K O  H  C . I i .  L O T E R V I !  
5 0 0 0  d u k a t ,  zapłacę każdemu gotówką, k tó ­
ry nie wygra moją, przezemnie samego wynalezio­
ną metodą do grania. W szystkie inne są tylko na­
śladowane! Na listy z 2ma markami zwrotnsmi 
odpowiada natychm iatt opłatnie darmo słynnie 
znany matematyk (2748 11-12)
17. C w n d r is  w B udapeszcie, ki. Bruokgasse 8.

P R A W D Z I W E

S1 perskie kobierce 3!
każdej wielkości, 

w p rost dow ożone,
dla salonów, jadalń i na pokrycia do garniturów

są po tanieli cenacli u mnie do nabycia. (3030-2 4)

Moise Behar lsa c 9
turecki hurtownik w Bielsku.

^SH 5a5H 5a!ra5aS1525a5H 5i!5aSI!SaSi!5a5R »

i  A. M .R O T H E  a
|  w  K r a k o w ie ,  u l. S ł a w k o w s k a  13. |

j-3 Poleca Czcigodnym X X . Proboszczom Oj 
qj i Przełożonym Zakonów oraz względom uj 
§  Sza. Publiczności swój sklep zaopatrzo- “j 
§{ ny w świ ece  woskowe z pszczelnego S 
S wosku ozdobne i gładkie, stearynowe, tO 
Ś Stoczki, pierniki w różnych gatunkach,
^  w paczkach i ozdobne na stosowne na 4! 

g w i a z d k ę ,  miodownik i miód pra- gj 
Śny ogrodowy. — Ceny bardzo umiar- ™ 
kow ane , (2877-5-5) fi]

ja sa sH S H S iisp jfa sa H a sa sa fra sa sa sa sa sa ^

N a u c z y c i e l k a
władająca językiem francuskim zupełnie, jak  oj­
czystym, zdolna do udzielania p rzedmiotów prze­
pisany! h d!a szkół średnich; muzyka pożądana, 
lecz niekoniecznie wymagana — zn a jd .ij zaraz 
umieszczenie w d o au  obywatelskim na wsi. 
Zgłosić s'e  z odpisami świadectw do właściciela 
dóbr R o ń c a y c e ,  pocz!a w miejscu. (3003-3 3)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran 
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su fity  en relief \ 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s tor ów do okien, c e r a t  na meble 

i  S to ły  (2463-54 )

W l f i t i e i m a  F e n z a
te Krakowie, Rynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz 
kąń. Próby na żądanie franco.

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sentier,

L brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3*75. 
i 3 ostrz. zł. 4 50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5 50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6'50 
l pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2 50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1-20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
J. P Dammwa w E rakaw ie [2 >8 30 '

PODARUNKI GWIAZDKOWE!!
t y l k o  z a  3  z ł r .  w i e c z n a  p a m i ą t k a  

( t a k ż e  j»o z m t r ł y c h ) .

M l ®
P o r t r e t y  n a t u r a l n e j  

w ie lk o ś c i .
Po nadf słaniu kaźdtj 

dowolnej futog afii, wy 
konaną zostanie w zu- 

pełnej "naturalnej wielkości, naj fupełniejszem  po­
dobieństwie. najlepszjm  sposobem kredkowym. 
Cena tylko 3 złr. Zadatek 1 złr., reszta przy od­
biorze. Fotografia nie będzie uszkodzoną.
Portrety o lejne (na płótnie) po najtańszej cenie 
stosownie do wielkości i wykonania Zamówienia 
na gwiazdkę należy wcześnie przysłać 

S ie g - f r i e d  B o d a s c h e r ,  erstos pram iirtes 
W iener Kunst-Atelier fu r Portrat-M alerei w Wie­
dniu II., grosse P farrgasse 6. (2679 10 10.

1
ORGANOW ODDECHOWYCH
A stm a ,  K a ta r ,  Nieżyt ,  U porczyw y  Kaszel ,  

D uszność ,  Z ap a len ie  O s krze l i ,
P ł u c ,  S u c h o t y ,  P lucie  Krwią

LECZONE Z W IE L K IM  ST U T K IE M  F R Z E Z

GLOBULES O h  KORAB
Wypróbowane w Szpitalach Paryzkich

Z H E LEN IN Y
P rzedstaw ionej w  A kadem ii N auk

D' DE KORAB, 46, rue de Laborde., PARIS 
W KRAKOWIE!

W  Aptekach PP. Trauczynsklego, Redyka i W lsnlewklego
(2616 7-)

Zdolnych ajentów
dla sprzedaży losów na

^ c z ę ś c i o w e  s p ł a t y ! ^
wedle nowej ustawy, stosownie do której 
w szelk ie  ita częściow e sp ła ty  
sprzedane papiery m usza sie  
znajdow ać z a w s z e  w kasie  
sprzedającego, przyjmuje (2953-5-5)

kantor wymiany
H. FUGHSA w Budapeszcie,

Dorotheagasse 9.

Ma wyprzedaży
WYSORTOWANYCH TOWARÓW
w magazynie J.Zaplatalskiego

w Krakowie, linia A —B, Rynek, 
jest do nabycia bardzo wiele artykułów tak 
zimowych jako i galanteryjnych po bardzo 

n i s k i c h  c e n a c h ! !
zarazem

poleca ten handel w i e l k i  w y b ó r  świeżo 
otrzymanych Z A B A W E K  d l a  d z ie c i  
tudzież l i ia jo l i lŁ . (3004-3-4)

f  H A B 1 T H A  g
K na jednego, lub na parę k o n i  jest “j 
ffi do sprzedania, lub do wynajęcia —  }jj 
ffi także f a e y t o n  p ó ł k r y t y  i  gj 
Gj w ó z e k  n o w y  są do s pr ze -  
® dania na ulicy Basztowe) Nr. 2 obok 3  
K hotelu Krakowskiego. (2939-4-5) jjj

!Na Boże Narodzenie!
rozsyłam pocztą opłatnie z ocleniem i opa­

kowaniem za zaliczką w 5 ko. paczkach:
pomarańcze najlep. mesyó. 25—40 sz. zł.l-70 
cytryny „ „ 30-50  „ „ F70
mandarynki v chińskie pomarańcze

40—50 sztuk..................... ....  • „2  30
winogrona stołowe Malaga najl. oryg.

skrzynia netto 2 '/a ko. . ' . . „2  80
rodzynki sułtańskie najl. bez pestek

netto 4%  ko................................ „ 3-50
rodzynki elemó najl. z pest. b. duże „ 2‘85
daktyle » sułtańskie netto

4V2 k o . .................................. „ 3 1 5
skrzyneczki na prezmta  bar. gustów, 

z wybornemi owocami południowemi 
giardinetto netto 4Va ko. . . 6 —

Sonchong chińska he-, bata wybór., ko. ” 4-50 
Rum prawdz. Jamaika w baryłkach

4 litr. netto, baryłk . . . 8-__
wino Malaga 10 letnie barył. 4 litr. ” 5-_
Madera bardzo ognista „ „ „ ‘ * 5-50
wino Muszkatołowe hiszpańsk najl. „ 5-50

Antoni Paparotti
w  T r y e ś c i e .  ( 2 9 3 i  6 6)

L f i o i o m ,
kawaler, w sile wieku, posiadającj1 kilkunasto-le- 
tn:a praktykę Z postępowych gospodarstw , mo­
gący się wykazać dobreiD' świadectwami, pos?,u- 
kuje odpowi dnii j posady na proćoii.a 
łem wynalgrodzeniem, od Nowego roktl. — o,Cr' 
ty  p jd lit. W .  I I .  S r .  3 ,  post. rest. I 'r m - I i .  
IE i I. v i a  J a r o s ł a w .  (3026-2 3)

W  kamienicy pod L. 44 przy główn. 
Rynku, linia A —  B ,  w podworcu, 

s ą  d o  s p r z e d a n i a  r ó ż n e  s t a r o -  
ż y i n o ś c i ,  p o r c e l a n y ,  b r o n z e ,  
m a k a t y ,  p a s y  p o l s k i e  l i t e  i t. p. 

v2948-4-8)
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NAJLEPSZE POLSKIE- 
karty do grania

poleca
pierwsza austryacko - węgierska 

koncesyonowana 
f a b r y k a  k a r t  d o  g r a n i a

Ferd. Piatnik & Sohne
w  W i e d n i u ,

w gatunku uznanym za najlepszy, naj­
piękniej wykonane i po najtańszych ce­
nach. Cenniki i wzory na żądanie darmo.

mr o  w  o  ś ć  : H a r t y  i lo  g r a n i a  
z  z a o h r ą g l o n e m i  i  w y z ł a c a n e -  
i8ii b r z e g a m i ,  b a r d z o  ł u b i a n e  
i n a d e r  g u s t o w n e .  (3009 2 3)

i
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Starszego lekarza iztabow. dr. Mullera '

w s t r z y k iw a n ie  M iracu lo
i p i g u ł k i  leczy bez żadnej szkody w k i l k u  
d n i a c h  każdy wyciek z cewki moczowej, ka­
ta r  pęcherza moczowego, nawet w zastarzałych 
p zypadkacb, gruntownie bez szkodl.wych na- 
stępst. Gena 1 złr. 10 e t, pocztą o 25 t t .  więcej,

O s ł a b i e n i e
bezsilność, choroby uerwowe wszelkiego rodza­
ju, drżenie rąk i nóg, niedokrewność (anemia), 
cierpienia mlecza pacierzowego , ja k  również 
cheroby następowe — trw *b pod gwarancyą le­
czą sławne w całym św ecie starszego lekarza 
sztabowego d r .  M u l l e r a  M i r a c u l o  p r z e ­
t w o r y .  Cena 3 złr. 10 ct. pocztą o 25 ct. więcej.

Jedyi ie dostać można w St. Georgs-Apotheke 
Mtx Schneid, Wien V. W immergasse, 33, dokąd 
wszflkie listowne zlecenia adre ow aćnał ży. Skład 
w KRAKOWIE w aptece p. E. S t o c k m a r a ,  
we L w o w i e  w aptece p. Piot a Mikoh.sc’a. 

(2629 6-12)

D-a HARTMANNA
p A l r A I Ł I
najlepszy uznany środek leczniczy l»ez 
w s t r z y k i w a n i a  p r z e c i w  ś l i i z o to -  
k o w i  u  m ę ż c z y z n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p r z e c i w  u  p ł a w o m
(czy świeżo powstałym^ c ly  zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz1 z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jeanej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l m n r k t  l l w  W i e d n i u .  
gjig** Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium je s t skuteczno i praw­
dziwe. Pau B r .  H a r tm a n n * ó d
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 _ mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą k i ł ę ,  w y r z u t y ,  c h o r o b y  s k ó r ­
n e  i  t a j n e ,  c h o r o b y  k o b i e c e  i  o- 
s ł a b i e n i e  m ę z k i e  wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. 0  lekarstwa stara się w spo ­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w W i e d n i u ,  S t a d t ,  
S e i l e r g a s s e  11 . C2624-13-)

Skład w KRAKOWIE u W. Bedyka apt.

Woń pachnącego lasu 
sosnowego

jako perfumę pokojową otrzymuje się przez 
rozprószenie Sehw arzw aldsklej

w o d y  s o s n o w e j  

ż Eucalyptus
wynalazku pp. Wolffa i Syna w Karlsruhe, 
nadwornych dostawców Wielkiego Księcia 
Badeńskiego. — Woń ta oczyszcza szybko 
i silnie tlen powietrza. Jako woda toale­
towa i do kąpieli używana, odświeża, o- 
żywia i działa wzmacniająco na nerwy. 
Do ^ziewania używana, ma zawsze pierw­
szeństwo przed olejkiem terpentynowym.

Cena pół flaszki 85 c., cena całej flaszki 
1 złr. 40 c.

Rozpylacze po 35 c., bardzo praktyczne 
1 złr. 75 e.

Do nabycia jedynie w aptece „pod Ko­
roną* A l f .  B l u m e n t h a l a  w B i e l ­
s k u .

Przesyłki pocztowe uskutecznia się -po 
wrotnie. (2892 5-6)*

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


